
Wychodki codziennie o godzinie 4 p0 południu 
/ wviatkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
7 centów — Biuro R edakcji i  Administraeyi

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Jednorazowe i.useratj obliczają się po 7 eentńw
kilknrazt po 6 eeutów od iniojsca 1 wiersza.

Ic« raty przyjmują w Austryi i Niemczech
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencja p. Adama, 4. Ituo Clement, 4.

Lwowie, jako też do okręgu c. k. 
• *-.«ooro w Szczereu i c. k. sądi

~  '  ' • i  o  r j  a  TY

stwa we Lwowie, j — 
sądu powiatowego w Szczereu . 
krajow ego we Lwowie. Co się niniejszern

Podaje do powszechnej wiadomości.
C. k. Namiestniki- :sK ą  wynosi za urugie owiercrocze w 

mi e j  sen 3 zł., pocztą4 zł.; za miesiąc 
kwiecień w m iejscn.l.zł.,'pocz4t^4zł. 
S5 ct. Z P rze w o d n ik ie m  za dru­
gie ćwierćrocze w m i e j s c u  3  zł. 75  
ct., pocztą 4 zł. 75 ct.-, za miesiąc 
kwiecień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratą przyjmuje 
się tylko od 1 lub 16 każdego miesiąca.

P o t o c k i .

CZĘŚĆ NIMEZĘSOWA
Lwów, 23 marca.

C Z b ^ T J k Z b b O W l

Jego c. k. Apostolska Mość raczył w ta 
snoręcznie podpisanym dyplomem wynieść 
podpułkownika i kom endanta galicyjskiego 
pułku m ilic ji krajowej w Przem yślu N r. 69 
M acieja M a r u n i a f c a  w s t a ń  szlachecki 
z przydomkiem Piskorski.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum  N am iestnictw a z dn ia  15 
m arca 1883 1. 2365|pr. względem wyłącze­
nia miejscowości Czerkasy i H orbacze z o-
I r r Z i r t M t  n  l r  o  f  o  Y*r\ n f  r r r n  r r r  T )  n  / l  l r  o  / i l  w 4 - «  /-l ~  ~kręgu c. k. starostw a w Rudkach, tudzież z 
okręgu c. k. sądu powiatowego w K om am i e 
i c. k. sądu obwodowego w Sam borze, a 
wcielenia tychże miejscowości do okręgu c. 
k. starostw a we Lwowie, jakoteż do okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Szczerm i c. k. 

sądu krajow ego we Lwowie.

Na mocy rozporządzeń wysokiego c. k. 
M inisterstw a spraw  w ew nętrznych z dm a 
W  lutego 1883 1 1022/M. J. i wysokiego c. 
k. M inisterstw a sprawiedliwości z 
m arca 1883 1. 895, zostają gminy Czerkasy 
i Horbacze z dniem  1 czerwca 1 ^
kręgu c. k. starostw a w R u d k a c  , “ n ja rn i 
°kręgu c. k. sądu powiatowego ^ o n e  wy- 
1 C. k. sądu obwodowego w . -
dzielone, a  wcielone do okręgu

Nie ma konstytucyi tak doskona.- 
łej, żeby praktyka i zwyczaje nie po­
trzebowały wypełniać luk lub rozsze­
rzać norm na wiele speeyalnych przez 
ustawodawcę wcale nieprzewidzianych 
wypadków lub kolizyj. W Anglii, któ­
ra przecież za wzór służy całej Euro­
pie, praktyka i zwyczaje nadzwyczaj 
ważna rolę odgrywają w życiu parla- 
mentarnem, a z biegiem czasu wytwó­
rz y iy  się tam prawa zwyczajowe ró­
wnie ściśle przestrzegane i szanowane 
jak normy pisane. Są także kwestye 
przewidziane ale nie rozwiązane przez 
ustawodawstwo konstytucyj ne, lecz 
Wprost pozostawione decyzyi, jaką 
zmysł polityczny dyktuje w każdym 
danym wypadku. Kwestya odmówienia 
budżetu np., jest wszędzie sporną. Z 
litery prawa konstytucyjnego, które 
uchwalenie budżetu pozostawia ciału 
reprezentacyjnemu, wypływałoby, że 
m o żn a  nie uchwalać budżetu, kiedy 
natomiast praktyka kierując się zdro­
wym zmysłem  politycznym, wszędzie 
wyklucza taką formaiistyczną inter- 
pretacyę i stawiając prawidłowe nor­
malne życie państwa jako le x  suprem a  
dałaby pewnie, a w Prusieeh raz już 
nawet dała absolucyę rządowi, który 
idąc za wyższemi po nad wszystko 
względami na prawidłową egzystencyę 
państwa, w władzy swojej szuka środ­
ków do zaspokojenia potrzeb niezbę­

dnych i znalazł je rzeczywiście * bez 
pomocy ciała reprezentacyjnego.

Historya pierwszych lat rządów 
ks. Bismarcka w Prusieeh zapisała 
ten wypadek ominięcia atrybucyj par­
lamentarnych w kwestyi budżetowej 
jako jeden z najwięcej charakterys­
tycznych czynów kanclerza. Od tego 
czasu książę Bismarck dokonał wielu 
rzeczy nadzwyczajnych, zdumiewają­
cych świat cały, ale mimo to ten 
pierwszy krok jego w karyerze rzą­
dowej tkwi jeszcze tak żywo w pa­
mięci, że poniekąd dotąd nawet od­
działywa na tok polityki. Tradycya 
wskazuje, że ks. Bismarck jako nie­
znany jeszcze świata minister małego 
państwa nie ugiął się przed tak waż- 
nemi skrupułami, więc ztąd natural­
nie wnosić można, że nie ugiąłby się 
dziś i przed skrupułami o tyle waż- 
niejszemi, o ile od tego czasu wzro­
sła jego powaga w Niemczech i 
w świecie całym. Co więcej, wspo­
mnienie o tym energicznym uporze 
ks. Bismarcka przed laty dwudziestu 
sprawia, że dziś uchodzi mu łatwo 
niejedna rzecz, któraby gdzie indziej 
ujść nie mogła. Pominąwszy już sam 
fakt, że ks. Bismarck w roli naczel­
nego ministra nie liczy się nigdy 
z konsekweneyami odrzucenia przed- 
łożeń, za któremi w parlamencie uj­
mował się tak, jakby to stanowiło 
kwestyę gabinetową w całem togo 
słowa znaczeniu , pominąwszy powta­
rzamy ten fakt jako usprawiedliwiony 
wyjątkowem znaczeniem kanclerza i 
jego serdecznym stosunkiem do sę­
dziwego monarchy, zachodzą jeszcze 
w Berlinie takie anormalności, nawet 
wykroczenia przeciw kardynalnym pra­
widłom systemu parlamentarnego , o 
jakich w innym państwie mówić nie
można

strami. Uważa on ich formalnie za 
swoich pomocników, których nsuwa 
sie bez ceremonii, jeżeli pomoc nie ma 

I wartości, albo jeżeli osobistość nie 
' przypada mu do gustu. Zaledwie mi­
nister wojny Kameke wziął demisyę, 
jak wiadomo dlatego tylko, że był 
względnym dla parlamentu, już pona­
wia się ta sama historya z drugim 
ministrem (marynarki) Stoschem. I 
Stosch wziął demisyę nie z osobistych 
pobudek, lecz dlatego, że mu to dano 
do zrozumienia, i tego ministra spoty­
ka tylko jeden zarzut, że pozwTalał 
parlamentowi za wiele kreślić w bu­
dżecie, a więc zarzut, który nie obwi­
nia ani nie dyskredytuje usuniętego 
ministra, lecz owszem podnosi go w 
opinii i sympatyi kół parlamentar­
nych. Po tych obu demisyach książę 
Bismarck postawi przed parlamentem 
dwie osobistości, które, jak wieść nie­
sie, zupełnie przejęte są duchem bez­
względnej taktyki wobec trudności na­
potykanych w parlamencie co do bu­
dżetu wojskowego. Jestto już specyal- 
nie berlińska anormalnośó konstytu­
cyjna, możliwa tylko tam, gdzie je­
dnostka rządząca urosła na takiego 
olbrzyma, jak ks. Bismarck.

Berlin, 21 marca.

□  Osscrratore Romano w yraził się  temi 
dniami, że byłby w kłopocie niemałym, gdy­
by pojednawcze kroki poczynione niedawno 
przez księcia Bismarcka miał pogodzić z nie­
chętnym tonem rządowej prasy pruskiej. 
N iestety nie wiemy nic o takich krokach po­
jednawczych. P o d łu g  doniesienia Gazetta 
Ita liana  poseł pruski przy Stolicy Apostol­
skiej v. Schloezer wręczyć miał wczoraj od­
powiedź rządu pruskiego na notę ks. kar­
dynała J a c o b in ie g o  z dniu 19 stycznia; nie 
wiemy, jaka jest treść tej odpowiedzi, lecz

KÓŻA ALPEJSKA
k a r t k a  z ż r c i A

iii.
tDokońe/enie.)

25 stycznia-  ̂^ m
Nie mogłam  pisać przez tycn ^  ger.

C zyi pisząc o nim, o sobie, o tem  1 ipSten 
cu, nie profanuję uczucia? Zazdrosną i 
o tę  książkę; je s t to dla m nie os0 y ,,;ała,m 
moją m iłość podziela. Sto razy już ‘
ją  spalić — sto razy sił rai b rak ło—

*x •>fuchałam słów jego lan LU W tr » - , ^ y r . ----
życie, gdyśmy je stracić blizcy byli. Ręka 
moja w jego ręku się znalazła, za ręką po­
szło serce.... Nie, ono od dawna do niego 
należało i na zawsze przy nim zostanie...

1 marca.
Jakże piękny wydaje mi się świat cały1 

— "''ntoiinv prav '  r ~i.,>on,“ j  - j  — „  .

Dzień uroczy, wiosenny prawie. Myślałam, 
że drzewa m uszą być zielone i kwiatem 
okryte — tym czasem  nie. W szystko jeszcze 
szare, bezlistne, tylko w mojem sercu taka

w iosna!...
(jzv : . Chodziliśmy razem po mieście — śmiał

ć ,  P*ęknym ? Ni* lu>go- m s;e z moich sprawunków. Wielkanocne pre-h,łn m’  ̂ * .Wleo!-J o  dJa wiefskich dzieci_. a praecież sam■ aiii — :* Chciał-

Kil liiROjji »» - w -------dnak istnieje —  i tak silnie istnieje i 10l.LJ.iv/a 
będzie, że mimo wszystkich argum entów  ser
ce czuje tę prawdę.

Nie wiedząc może o tem, bo mnie opa­
nował, ogłuszył sza ł m iłości, byłam przepaści i
tak blisko 1 !Ty, która tak dum nie nosiłaś aureolę
cnoty, prawa do niej nie masz. Skorzystałaś i 
jedynie z łatwowierności św ia ta ! A więc cóż ' 
począć ? Zerwać z nim  ? zabronić mu przy­
stępu do sieb ie?  odmówić sobie tej jedynej 
życia poc-iechy? Um rzeć! -  a  potem żyć

IV,
H rab ina  Iza m achinalnie złożyła książ­

kę na kolanach i myślą przebiegała później­
sze chwile. Gdyby dziennik był się dalej cią­
gnął, mniej więcej takie byłaby w nim skre­
ślone słowa :r _ Odgadł co się we. mnie dzieje, powie-

| . dział (bo mnie kocha, bo i on innej nie poj-
Nie. Boże! Czyż ty odemnie tego ż ą - ! muje miłości, jak tę, która wszystko poświę- 

f]rogj życia n a-j Uchodźmy! To słowo zapisane’ I.. i

— j j  Wiem.
pytanie obiło mi się o uszy u pani Z 

Je s t szczupły — wysoki — brunet- 
tak głębokie w ejrzenie, że z myślami m ej6'
m i  i-ilrytTU e in  n r iz p d  n i m  XliO I llO g ^   ̂  .rt«7.fl4U

jtkiego ni 
bronzowe,

r _ ______ ^  , _____ n  n a w e t
b e jśc iu

z IUv.—-
ta dla wiejskich dzieci — a 

się hojnie dla biednych przyczynił. „Chciał­
bym , rzek ł, żeby nie było ani jednego nie­
szczęśliwego na całym świecie. “

4 kwietnia.

Urszula Z. idzie za mąż i była dzisiaj
- T - — n i n y, 1 - ^ n ł-

imije miłości, jak tę, która wszjouw 
cić p o tra f) : Uchodźmy ! To słowo zapisane 
w sercu , stoi mi w oczach, brzmi w uszach! 

i(. n _  O ch , z jakąż rozkoszą chciałabym każdemu
pow iedzieć: Nie wierzcie w t.ę białość, w to 

10 kwietnia. lodowate zimno alpejskiej róży — dzisiaj ...
Sześć dni mija, a nic się nie zmieniło ta k . dz is ia j, jed en  kw iat odpięty od sukni, 

i /.mienić nie może. .. Jeżeli on mnie kocha zostawiony na  umówionem m iejscu, zdecyduje
ta, jak to zaręcza, z ust jego usłyszę o całem  przyszłem życiu mojem. W krótce - 

- —np! ju tro  może.... n ie będzie m nie już  między
= ce-a-mm m nie surowo, m ówcie o mnie

Utn^j . Nie. Boże ! (Jzyz i.j Uuu,ui. . .  
dasz? Czyż n ie  wyższa wola drogi życia n a ­
szego złączyła ? Czyż nie z twej ręki mam y
m iło ść  w sercu ?

Urszula Z. idzie za mąż i byra ułio..., ; —-
mnie. Dziwnie m nie zasmuca każde mał- i tak zna, j— .

“pńetwo. Ona z taką u f n o ś c i ą  wstępuje na to, co usłyszeć p rag n ę !
drogę życia, a co je j ono gotuje ? Ze łzam i Matko moja, ty  ktoras __

,,./vłam je j szczęścia, a o n a , tuląc się do cem mojem — któraś wychowała dusze....
zy  •- r?.ekła: łnl" ni7,ko d ‘ ’ A— :=- imadło. Może

" - E fTr

L i t  Bl V ¥ ^ J Ł  LiKj _  ^ l J U ł u l u l

mi ukryć się przed nim  nie m ogę; spuszczani 
oczy, aby w nich wszystkiego nie w y c z y t a ł -  

Oczy ma ciemno-bronzowe, rysy i e8u'  
larne, coś poważnego, surowego n a w e t  w o- 
bejściu i w mowie. Gdybym go nie kochała, 
tobym się go strasznie b a ła ; może się i b°J*f 
ale tą trw o g ą , która z miłości wypływa

17 lutego 18**-
W idziałam  go dzisiaj! Jakże mi serce w f  u"Mciwa “ jak  sztyiet —  i ■ - kłam stw em  , z z u ta u , .. -  1 —

Biło! W pierwszej chwili oczy moje zaszły To słowo a 7al S em s ł o w i e ,  n a  każdym  kroku
jakby mgłą i nic widzieć nie m og łam , sję w Dzjś po raz pierwszy 1 ^ potrafię tajem nym  stosunkiem  p 1 )
piero głos jego ocucił m nie z odrętwien • Uczci „ —, . _  W ie e n ie w y - | . . Nfio nntrafie p r z y - 1

■ Ten melodyjny głos , który m i mowi , J ^  
tęsknił za powrotem zimy, za tą  efiw „ >

>/ mną. Słowami tego nie w yraził, ale 
ś la ł , a ja myśl jego odgadłam.

o całem przyszłem życiu luupiu.
—  - » , , jutro może.... nie będzie m nie już między

> usłyszeć p ragnę. .  wamj. Sadźcie mnie surowo, mówcie o mnie
r n o i e m - Jak t ó Ł  wychowała duszę.... tak źle, tak głośno, aby mnie doleciało echo 

h T n  zko dziecko twoje n ie  upadło. Może waszej wzgardy, abym dla m ego przynajmniej 
w! oczach świata niżej -  przed własnem su- Cierpieć mogła....wl.oc? . | Dzisiaj u pani M m etzi zostawię kw ia-
m ieniN te mnie potrafię połączyć m iłości mo tek w drugim  salonie na k o m in k u , potem  

■ ’-------- Womutwum . z zdradą w ka- * mn nowiem :

życzyi“— .  . 
mnie rzekła.Módl się, bym jak  ty, zawsze i mi-

wszystkiego uczciwa została kobietą. rnieuicm ^  .
m °  T o  słowo „uczciwa1'11 ja k  sztylet wbiło Nie, nie potrafię połączyć m iłości mo ibh „ ____jej z wiecznem k łam stw em , z zdradą w ka- m u powiem :

-  -  k-iem słowie, n a  każdym  kroku “ -  I d ź ,  znajdziesz tam  odpowiedź któ-
-■ —  *ar«7. odebrać n ie  ch ciałeś...

jjj0 w s e j _UCzciwa“ ja a   -  . ,• serce -ie-i z wiecznem kłamstwem ,  ̂ c
S1 TT^zciwa?"" Dziś po raz pierwszy za- żdem słowie, n a  każdym  kroku — I d ź ,  znajdziesz tam  oapo\

wiam się nad tem słowem. W ięc nie wy- N ie potrafię tajem nym  stosunkiem  po- rej zaraz odebrać nie chciałeś...
1 tarcza nie mieć kochanka, aby być uczciwą? niżyć domu męża mojego Nie potrafię przy- A potem ?... Ach potem , y,

Więc" wystarcza mieć w sercu najczystszą l odziać się w szaty uczciwej kobiety, n ie  po- czne krainy  otw ierają się przeder

im p o tem . jakże słone- 
ią się przedem ną! Jakże



*>

nikt tu nie przypuszcza, aby rząd pruski 
przyjął w arunki modus viv-ndi ofiarowane 
przez papieskiego sekretarza stanu. W prze­
konaniu, że pokój kościelny nie tak prędko 
nastąpi, utw ierdza nas nietylko stanowisko 
rządu przy rozprawach nad wnioskiem pol­
skim i w ystąpienie m inistra Goslera w Izbie 
panów wśród obrad budżetowych, lecz także 
nam iętny artykuł dzisiejszej Nordd. Allg, Ztg. 
przeciwko księdzu kardynałow i Ledóchow- 
skiemu. O rgan ten -wyrzuca papieżowi, źe 
arcybiskupowi gnieźnieńsko-poznańskiem u do 
dyspozycyi dał „najlepsze pokoje w atykań­
skie, kuchnię papieską a przedewszystkiem  
ogród papiesk i“, gdzie — a wielka to ko­
rzyść polityczna podług Norddeutsclie — k ar­
dynał polski codziennie spotyka się z Ojcem 
św. i codziennie zdaje mu raporty . Gazeta 
wspom niana sądzi, że nie ma żadnego fa ­
ktycznego powodu, aby ksiądz kardynał Le- 
dóchowski zażywał takich względów, gdyż 
ani rząd włoski żadnym  trak tatem  nie jest 
zobowiązany do w ydania kardynała w ręce 
władz pruskich, ani też rząd pruski nie my­
śli temu dostojnikowi kościelnem u zgotować 
tak łatw ego męczeństwa. Organ ks. B is­
m arcka tw ierdzi, że myśl podobna nie po­
w stała nigdy w sferach pruskich, i że tylko 
bajka w yrobiła kardynałow i tak wpływowe 
stanowisko i zabezpiecza mu je  nadal. D a­
lej powtarza organ w spom niany znaną po- 
tw arz, że obok welfijskiego żywiołu przede­
wszystkiem polski ma w tern in teres, aby 
w alka kościelna nie spoczęła na chw ilę; 
wielkie uzdolnienie kardynała, który więcej 
żył w świecie niż inni kardynałow ie i roz- 
leglejsze posiada w iadom ości, wielce się 
przyczynia do podniesienia przewagi żywio­
łu polskiego, zwłaszcza że pracowitość ks. 
Ledóchowskiego i dar wymowy podnoszą j e ­
szcze doniosłość jego zalet. Norddeutsche koń­
czy zwrotem, że nie trzeba wyłącznie oskar­
żać papieża lub pruskiego rządu o płonność 
dotychczasowych rokowań — rozm aite w pły­
wy zakłócają stosunek jednego do drugiego, 
a m ianowicie' wpływy, które kwestyj k o ­
ścielnych nadużywają dla celów świeckich.

Oskarżenie to , pozbawione wszelkiej 
podstaw y, nie po raz pierwszy podnosi się 
przeciwko księdzu Ledóchowskieinu, lecz 
również jak  dawniejsze przyczyni się tylko 
do te g o , źe dostojnik ten kościelny coraz 
wybitniejszą będzie postacią w świecie ka­
to lickim , a nietylko w kościele polskim. 
Kiedy owa „bajka“, że rząd pruski wyma­
gał w ydania księdza kardynała obiegała tu 
przed dość dawnym już czasem, nie zaprze­
czała je j „Norddeutsche*. I dziś po zaprze­
czeniu ks. Ledóehowski może przes trzegać 
przysłowia „strzeżonego pan Bóg strzeże 
bo artyku ł organu ks. Bism arcka nie stan o ­
wi jeszcze listu żelaznego. Łatwo sobie wy­
obrazić, jakie wrażenie artykuł ten zrobi na 
p ap ieżu , którego gościem je s t kardynał Le- 
dóchowski.

W piśmie cesarsk iem , uwalniającem 
adm irała Stoscha od obowiązków, je s t tylko 
mowa o tern, że stan zdrowia nie pozwala 
generałowi pełnić powinności jego urzędu — 
o powodach osobistych i politycznych, które 
skłoniły adm irała do podania się do demisyi 
milczy pismo m onarsze. Ścierały się dwa 
prądy: czy g en era ł armii lądowej ma być 
następcą pana S to sc h a , czy też oficer wyż­
szy m arynarki? Przem ógł prąd pierwszy. N ad­
to mówiono o te rn , że kanclerz , ponoszący

form alnie odpowiedzialność za adm in istrac ję  
m arynarki, dążył do tego, aby następca S to­
scha nie dzierżył najwyższej komendy nad 
flotą w ojenną, gdyż ta funkcja  dodaje ad ­
mirałowi. w tym względzie niezależnemu od 
kanclerza, w każdym razie większej powagi. 
Rozdział ten  nie został jednakże przeprow a­
dzonym , albo więc kanclerz nie m iał takich 
zam iarów , albo też nie udało mu się osią­
gnąć celu. G enerał Stosch zażywał wielkich 
względów u cesarza, w parlam encie otaczały 
go wszystkie stronnictw a wielkiem uszano­
waniem. A dm irał nowy, genera ł Caprivi- 
Caprara de Montecuculi, liczący lat 54, zna­
ny jest z wielkiej sprężystości.

Język i M i c w  i  A ustrii
i i i .

W ie d e ń , 19 marca.

((?). Gdyśmy podawali sprawozdanie 
większości komisyi językowej Izby poselskiej, 
znakomity elaborat posła' M a d e j s k i e g o
0 wniosku hr. W urm branda w spraw ie u re­
gulowania praw językowych w myśl artykułu 
X IX konstytucyi z zachowaniem języka n ie ­
mieckiego jako języka publicznego w pań­
stwie, spraw ozdanie to nie było jeszcze 
rozdane w druku między posłów, nie 
posiadaliśm y zatem jeszcze wspomnianego 
w niem  wywodu m niejszości komisyjnej, 
składającej się z członków lewicy, która nie 
zgadza się na  wniosek większości o przejście 
do porządku dziennego, lecz podejm uje wnio ­
sek posła W urm branda. Już dla uniknienia 
zarzutu jednostronności trzeba nam  przypa­
trzyć się sprawozdaniu mniejszości, które 
zresztą um iało się ustrzedz od agitacyjnej 
tendencyjności.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
poseł S t u r m  na wstępie wywodu swego 
zaznacza, że komisya odbyła dwa tylko po­
siedzenia, że na pierwszem w ysłuchała tylko 
wymijającej kwestyę opinii rządu, a na  dru- 
giem  bez dyskusyi przyjęła wniosek pos. 
R iegera o przejście do porządku dziennego. 
Jeśli, jak zresztą wątpić prawie nie można, 
raa to być zarzut, byłby to w sprawozdaniu 
mniejszości jedyny może m om ent tenden ­
cyjności. Zarzut bowiem, że dwa tylko były 
posiedzenia i że nip było dyskusyi, mógłby 
spaść raczej na mniejszość, na rep rezen tan ­
tów lewicy w komisyi, niż na  większość, a 
w pierwszym rzędzie możnaby uczynić go 
sameijfiu wnioskodawcy, który wezwany, aby 
zdefiniował pojęcie języka publicznego w 
państwie, ani sam tego nie uczynił, ani go 
w tern nie wyręczył żaden z jego przyja­
ciół politycznych.

M niejszość kom isyjna naw et w samem 
sprawozdaniu swojem nie daje jeszcze tej 
definicyi, nie wspom ina nawet, że jej żądano, 
przechodzi owszem odrazu do rzeczy, jak 
gdyby owo pojęcie było powszechnie znane
1 uznane; a mianowicie wytyka sobie po­
dwójne zadan ie : raz dowieść, że rozwinięcie 
(Ausfuhrung) a rtyku łuX IX  zasadniczej usta 
wy państw a o powszechnych prawach oby­
wateli jest konieczne, a to sposobem u s t a ­
w o d a w c z y m ;  powtóre wskazać, że rów no­
upraw nienie języków- używanych w rozm ai­

tych krajach (landesubliche Sprachen) może 
być uregulowane w A ustryi tylko z zacho­
waniem języka niemieckiego jako publicznego 
w państwie.

O > do punktu pierwszego spraw ozdanie 
wywodzi, że artykuł XIX (ustęp 2) n ie  p o ­
r ę c z a  rów noupraw nienia języków używanych 
w krajach, lecz tylko „ u z n a j e "  ich rów no­
upraw nienie. Co ta różnica znaczy, wynika z 
umotywowania je j w r. 1867 przez połączone 
komisye prawniczą i polityczną Izby wyższej. 
Pierw otnie artykuł ten rzeczywiście „porę­
czał" rów noupraw nienie; ze względu jednak 
na to, że wśród niejednych okoliczności nie 
m ożnaby dotrzym ać zawartej w tern porę­
czeniu obietnicy, z drugiej strony atoli ze 
względu na to, że używane w krajach języ­
ki m ają prawo żądać rów noupraw nienia w 
stopniu ile możności najwyższym, zmieniono 
„poręczenie" na „uznanie". Tak też artykuł 
XIX ostatecznie został przez obie Izby przy­
jęty i sankcyonowany, a dobrze pojmował 
różnicę tę ów poseł Polak, który imieniem 
polskiego Koła poselskiego ubolewał, że się 
nie uchwala zarazem  ustaw y wykonawczej, 
bo w ten  sposób „język niemiecki, jak  do­
tąd, tak i nadal będzie m usiał pozostać w 
Galicyi w sądzie i urzędzie11. Że zresztą a r ­
tykuł XIX zawiera tylko zasadę, która w y­
m aga rozwinięcia, czyli przepisów w ykona­
wczych, wynika to wyraźnie z spraw ozdania 
komisyi Izby poselskiej z r. 1867. Te przepi­
sy wykonawcze zaś mogą być wydane tylko 
sposobem ustawodawczym, nie sposobem roz­
porządzeń rządowych. Z tąd też m niejszość 
komisyjna uważa rozporządzenia językowe, 
wydane przez gabinet br. Taaffego dla Czech 
i Morawy, Styryi i Szląska za nieprawne. 
Konieczności zaś ustawodawczego uregulo 
wania praw  językowych dowodzi mniejszość 
tern, źe n. p. §§. l J ty  i !5ty powszechnej i 
zachodnio-galicyjskiej procedury cywilnej, za­
wierające ustawodawcze przepisy o językach, 
mogą być zmienione tylko w drodze ustawo­
dawczej, tudzież tern, że sam m inister sp ra­
wiedliwości bar. Prażak w komisyi oświad­
czył, iż ustawą myśli złam ać opór sądów 
przeciw owym rozporządzeniom językowym. 
Mniejszość komisyjna wywodzi przy tej spo­
sobności, że z wymienionych właśnie para­
grafów wynika, iż przez .-język używany w 
kraju" rozumie się tylko język sądowy, Die 
zaś także wszelki inny „język krajowy"; a 
ponieważ już do uregulowonia praw języków 
używanych w kraju potrzeba ustawodawstwa, 
przeto tem więcej potrzeba go do uregulo­
wania także praw języków krajowych

Taka je s t streszczona po krotce argu- 
mentaeya mniejszości komisyi językowej co 
do tezy pierwszej Także w streszczeniu ty l­
ko — bo całe sprawozdanie m niejszości,jest 
obszerniejsze jeszcze od znanego czytelnikom 
Gamety Lwowskiej w całej osnowie spraw o­
zdania większości — podajemy argum entację  
co do tezy drugiej, t. j. że ustawodawcze 
uregulowanie rów noupraw nienia językowego 
nastąpić może tylko z zachowaniem języka 
niem ieckiego jako publicznego w państwie.

Przedewszystkiem  — powiada sp raw o­
zdanie mniejszości — nie ulega wątpliwości, 
że. a rtykuł XIX w niczem zgoła nie al tern je 
znaczenia i ważności języka niemieckiego 
jako publicznego w państw ie, lecz zapow ia­
da tylko uregulow anie praw  języków uży­
wanych po krajach i języków krajowych we­
dle zasady rów noupraw nienia, a więc s ta ­

wia język niem iecki tylko o tyie, o ile j®s* 
także językiem  krajowym, na równi z inne' 
mi językami krajowem i. Tak pojmowały rzecz 
już krom ieryski projekt konstytucyi z roku 
1848, konstytucye nadane z woli Monarchy 
dnia 25 kw ietnia r. 1848 i z dnia 4 marca 
r. 1849, a naw et frankfurcki parlam ent n ie ' 
iniecki- Źe zasadnicza ustaw a z roku 1867 
nie proklamuje języka niem ieckiego jęzT  
kiem publicznym w państw ie, stało się to 
dlatego, iż wobec niezaprzeczonego jego u- 
znania od wieku, uważano to za rzecz zby- 
teczną. podobnie jak w roku 1867 nie pro- 
klamuwano, że królestwa i kraje reprezento­
wane w Radzie państw a stanow ią jedno pań­
stwo i że to państwo nazywa się Austrya- 
Same skargi federalistów  na  germ anizację 
za czasów absolutyzm u (tu sprawozdanie 
mniejszości wspomina, że niektórzy człon­
kowie prawicy należeli wówczas do germ a- 
nizatorów) są dowodem, że rządy absolutne
0 wiele ściślej, niż dw udziestoletnia era kon­
stytucyjna, trzym ały się języka niem ieckie­
go jako publicznego w państw ie. Ale i z 
czasów konstytucyjnych nie braknie dowo­
dów, że umiano przestrzegać praw  jego
1 tak p aten t cesarski z dnia 1 stycznia r. 
1860, kontrasygnow any przez hr. Gołuchów- 
skiego, stanowi, że Beiennik ustaw państwa 
ma wychodzić tylko w języku niem ieckim , i 
ponawia dawniejsze postanow ienie, że nie­
miecki tekst ustaw  m a być uw ażany za je ­
dynie autentyczny. Tego samego dnia, z któ­
rego datuje się artykuł XIX, ustaw a o 
w spólnych spraw ach m onarchii stanowi, że 
językiem  delegacji austriack ie j je s t język 
niem iecki. Dalej ustaw a z dnia 27 czerwca 
r. 1878 o nowym przyw ileju dla dawnego 
Banku narodowego, przeobrażonego na bank 
austro-w ęgierski stanowi, że w A ustryi ję ­
zykiem Banku je s t niem iecki. O bligacje pań­
stw a i pieniądze m ają tekst niemiecki. T ra­
k ta ty  z państw am i zagranicznem i są spisy­
wane w języku niemieckim, lub w niem ie­
ckim i francuskim . Językiem  urzędowym i 
służbowym władz centralnych w A ustryi jest 
n iem iecki; tak samo w wew nętrznej służbie 
władz politycznych krajów, z wyjątkiem  Ga­
licyi, D alm acji i południowego Tyrolu. Źe 
nakoniec i w arm ii językiem komendy i 
służby je s t niem iecki, dowodzi to, że gdzie 
chodzi tylko o uw ydatnienie jedności pań­
stwa, potrzeba koniecznie jednego języka.

Dowiódłszy w ten  sposób, że artykuł 
XIX odnosi się tylko do języków używanych 
po krajach i do języków krajowych, nie zaś 
także do języka publicznego w państwie, źe 
przeto uregulowanie rów noupraw nienia języ­
kowego w krajach nastąpić może tylko z za- 
chowaniem języka niemieckiego w tym cha­
rakterze, spraw ozdanie mniejszości przecho­
dzi do udowodnienia, że uregulow anie takie 
stało  się już nieodzowną koniecznością.

Na dowód tego wspom ina sprawozda­
nie o usiłowaniach w yrugow ania języka ja ­
ko krajowego tam, gdzie je s t językiem  m niej­
szości mieszkańców k ra ju ; o dominującym 
wpływie kwestyj narodowych i językowych 
na obrady i uchwały Rady państw a; o za­
niedbaniu języka niem ieckiego w słowiań­
skich zakładach naukowych, począwszy od 
szkoły ludowej aż do uniw ersytetu, tak ż® 
już tylko kwestyą jest czasu, kiedy urzędy 
cywilne i posady wojskowe będą stać otw o­
rem także dla młodzieży nie znającej języ­
ka niemieckiego, chociaż, jak  wynika z wspo

gardzę ty m i, którzy mną ju tro  gardzić bę­
dą — jakże niskie ich uczucia, gdy takiej 
miłości zrozumieć nie m ogą!...

M łoda kobieta długo siedziała m ilczą­
ca , nagle zerw ała się z miejsca, ujęła książ­
kę w obie ręce, podniosła ją  do ust i gorą­
cy n a  niej wycisnęła pocałunek.

— Kochać lub nie — rzekła półgło­
sem Uklękła koło kom inka i zwolna, drżącą 
ręką przybliżała książkę do ognia.

Może gasnące płom ienie ulitow ały się 
nad nią. może chciały skrócić jej ofiarę, bo 
gw ałtow nie objęły książkę, którą im na p a ­
stwę oddawała. Młoda kobieta odwracając g ło­
wę, ukryła twarz w obie dłonie.

O gień syczał, zwijał kartki wesoło, szu- 
miąc w k o m in k u , aż nagle wszystko ucichło 
i została garstka popiołu.

Iza spojrzała w o g ie ń , duże jej oczy 
łzą zaszły.

— Koniec ! — szepnęła cicho, a w tem 
jednem  słowie tysiące myśli się mieściło.

W tem  lekko ktoś zapukał.
— Kto tam ? —  zapytała Iza, uchyla­

jąc  drzwi.
— P an n a  Minetzi —  odrzekła stojąca

za drzwiam i panna służąca — już kilka ra ­
zy tu b y ła , zapytując o zdrowie pani h rab i 
ny i prosi bardzo, żeby ją  pani hrabina choć 
na chwilę przyjęła.

— Ach n ie ! — były pierwsze słowa,
które mimowolnie wyrwały się z ust Izy —
przeproś bardzo, bardzo, i powiedz , że ju ­
tro  koło piątej oczekiwać ją  będę. Zresztą
nie przyjmować nikogo — dodała.

—  Jeszcze jedno spełnić muszę, nim.... 
tu u rw a ła , przeszła się po pokoju . usiadła 
przy biurku i niepewną ręką poczęła pisać.

„W ostatniej chwili opuściła mnie od­

waga. Zerw anie z całera życiem w ydawa­
ło mi się ła tw ie jszem , niż je s t w istocie. 
Dlaczegóż nie chciałeś zaraz odpowiedzi ? 
Wczoraj mówiłam sobie — później.... dzisiaj 
mówię —  nigdy! W ierzaj m i, że wiele po­
trzebow ałam  miłości , żeby wyprzeć się trzy ­
letniego uczucia.... Jakiem  prawem, zapew nia­
jąc sobie szczęście, śm iałabym  je tobie za­
gradzać na zawsze ? Tak Sewerynie, zdawało 
ci się może, że do szczęścia d ąży sz , a od­
dalałeś się tylko od niego. Czemżeby było 
przyszłe twoje życie? W ierzę, że la t kilka, 
dłużej może wystarczałabym  ci , ale przy- 
szłaby nareście c h w ila , w której zwróciłbyś 
oczy w przyszłość, a ta przezem nie byłaby 
ci zam kniętą... W ie sz , kiedy mi to wszy­
stko na myśl p rzyszło? W chwili, kiedy je ­
dyna is to ta , o którą nie będę zazdrosna, gdy 
się wesprze na twojein ram ieniu , zwierzyła 
mi się, że cię kocha! I  ja  m iałabym  cię po 
zbawiać jedynego, prawdziwego i trw ałego 
szczęścia w tem życiu? Nie! Kiedyś uznasz 
prawdę słów moich , i w tenczas może, gdy 
się wypełni ostatnie życzenie złam anego se r­
ca, wdzięczne zwrócisz wejrzenie w stronę, 
gdzie mnie koleje życia zawiodą — uczuję, 
że myślisz o mnie i to nagrodą moją bę­
dzie.

A teraz żegnam  cię — dziękuję za 
chwile szczęścia , które ci zawdzięczam — 
zapomnij o Izie, a myśl czasam i o kwiecie 
lodów...."

Położyła list sobą, głowę w spar­
ła  na ręce i głośnym  w ybuchnęła płaczem.

V.
Nazajutrz około piątej

I Na twarzy Izy oprócz silniejszej niż 
zwykle bladości i lekkiego drżenia ust i rąk 
uporczywie zajętych robotą żadnych z wczo­
rajszej walki nie pozostało śladów.

Przed piątą ozwał się turkot zajeżdża­
jącego powozu i niebawem  w biegła do po­
koju Albinka w strojnej wieczorowej sukni.

Nim jeszcze uścisnęła Izę, wskazała na 
suknię i fiołki we włosach.

—  Dziś znowu wieczór u nas; m usiałam  
się ubrać, bo inaczej nie byłoby mi wolno 
zajrzeć do ciebie. Mama obawia się zawsze 
spóźnienia.

Mówiąc to, patrzyła badawczo na przy-
i jaciółkę i ruchem  pełnym  dziecinnego w dzię­

ku uklękła obok fotelu hrabiny i na je j ręce 
w sparła jasną  główkę.

N astąpiła chwila milczenia. Albinka klę­
czała nieruchoma ze spuszczoną głową, Iza 
z wzruszeniem patrzyła na nią.

— Iz o — odezwała się panna M inetzi — 
je-tem  jeszcze dzieckiem, ale dzieckiem, które 
dzieciństw a nie znało. W yrosłam wśród s ta r­
szych, dlatego ich może lepiej rozumiem. Nic 
nie wiem, mówię, co myślę, ale mi się zdaje, 
że gdybym ci powiedziała, że chcę iść za 
barona, odetchnęłabyś swobodniej.

Iza drgnęła —  sek u n d ę , ale zaledwie 
sekundę żyła w jej sercu szalona chęć za­
w ołan ia: „Tak! o ta k I“

Ogień poświęcenia raz wzniecony nie 
gaśnie jednak tak prędko. Zam iast odpowie­
dzi, w sta ła , przybliżyła się do sto lika, na 
którym leżały fotografie, jedną  z pomiędzy 
nich w ybrała i podając ją  A lbince:

— Daję ci go — poważnym rzekła g ło ­
sem. — O wierz mi - dodała — że własne 
szczęście je s t niczem, wobec szczęścia uko­
chanych istot. Jakieś dziwne przeczucie mi

mówi, że będziesz jego żoną. Uszczęśliw go!
Przycisnęła do serca rozrzewnione dziew­

czę.
— Dziękuję ci, nie wiedząc o tem, ura­

towałaś nas A teraz bądź zdrowa! Parnię' 
taj, że go tobie dałam !

O dsunęłe od siebie płaczącą Albinkę 1 
wybiegła z pokoju.

VI.
W ieczorem dnia tego oddano hrabin1" 

list. Był on od Sew eryna i zaw ierał ty® - 
kilka słów : „Zrozum iałem .... W yjeżdżam dz 
siaj — nie wiem, kiedy wrócę. Różę alpejs* 
żegnam  tym znanym  wierszem :

Croyez-moi, la fcmme qu'on a aime le mictij 
Bont le somenir ne meurt pas au contact

Est cclle ąu'on evoque en regardant les cielJ 
Qu'on gardę pum  et chaste en son coeur

Tego samego wieczora paDi Minetzi f 
jem uiczym  głosem  szepnęła hrabiem u :

— Znalazłam .
—  Kogo?
— Osobę, w której się Sew eryn k°c
—  Któż ona je s t? ...
— H rabina Iza, której równie ja k 1" 

weryna nie ma dziś między nam i....
— Dziwny sposób kochania — ni'-cjk 

pliwie m ruknął hrabia. Pani Iza p0^ , ; 
chora, a mój syn wieczornym pociągiein

' do Anglii.
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mnianej już powyżej skargi posła Polaka z 
r. 1867, artykuł XIX nigdy nie był tak p<Poj-r. io u i ,  n il ja u i a i a .  u igu j u v  rv
mowany, aby wykluczać m iał przym us nau­
czenia się języka niemieckiego. Jeżeli zaś u- 
rzędy cywilne i wojskowe będą obsadzane 
ludźmi nie znająeymi doskonale niem ieckie­
go języka, wtedy jednolita adm inistracya 
państw a i jedność arm ii stanie się niepodo­
bieństw em . I  ztąd to mniejszość komisyjna 
n ie  dla narodowych dążności niemieckich, 
lecz jedynie dla jedności państwa żąda już 
dzisiaj uregulowania praw  językowych, cho­
ciaż po rządzie dzisiejszym nie można prze­
cież spodziewać się życzliwości dla Niemców.

Po dłuższej polemice przeciw przyto­
czonemu już w sprawozdaniu większości 
oświadczeniu pana prezesa gabinetu, k tóre­
mu mniejszość kom isyjna wytyka brak ja s ­
ności, następuje nakoniec a rgum entacja  na 
rzecz kompeteneyi Rady państw a do wyda 
nia ustawy rozwijającej zasadę, zaw artą w ar 
ty kule XIX. A rgum entacja ta  jest "trochę 
uboga, ogranicza się bowiem .

- 1   u  a  rr i n l  A O I O  Q TT Ir 11 ł v

m a wcale mowy. Dotychczas naprzykład nie 
ogłoszono uchwalonego w r. 1875 regulam inu 
służby polowej, gdyż tajemnicze jakieś po­
tęgi sprzeciw iają się temu. Dwadzieścia i
siedm  biur m inisterstw a wojny musi dać 

— "W e . a nim ta  leniwa
l,ę s i —siedm  biur m inisterstw a __
pierwej swoją aprobatę, a nim ta  leniw a m a­
china biurokratyczna cokolwiek uskuteczni,
w yręczasię armia jak  może. Rozpoczęto przed 
’ innych wiele reform,

1>
kontynentu afrykańskiego, przybył w tych dniach czliwie błagając o pomoc. Jednakże mimo naj-
z Kairu do Wiednia, gdzie dziś ma mieć odczyt lepszej chęci i wszelkich zabiegów mogłem tylko
o rezultatach swojej wyprawy. od biedy przywrócić jaki taki porządek, miałem„  . hnwiem pod ręką wszystkiego E>0 żandarmów

— P o g rzeb  M a r x a , założyciela inter- ozowyoh. Niewiele już brakło, a byłbym 
nacyonału, który umarł nie w Argenteuil, pod } reka położył z rewolweru trupem kilku 
Paryżem jak mylnie doniesiono, lecz w Londy- n| . dnljacych markietanów. Królewicz Karol sam 
nie, odbył się w sobotę na cmentarzu w High- ar»3Ẑ 0wał sześciu Hessów, ponieważ chcieliśmy

om nrzemawiali socyr ' ' -̂s nnaJi* honor armii pruskiej, wy-ł

wyręcza się a iiu—j ze. iwi,r vn ..  1 
dziewięciu laty także innych wiele reform, 
ale n ik t nie wie, co się z niem i dzieje.

_________________________  V M - - -

uboga ogranicza się bowiem na analogii, że 
celem rozwinięcia artykułu XIV tej samej 
net.awv zasadniczei wydane sa ust.*™-.

nor, raczył najłaskawiej udzie- 
-  S  szkatuły komitetowi pa-

® 1 .. siaa zaoomogL na

ceiem rozwinięcia n n jn u iu  ao. v rej samej 
ustawy zasadniczej wydane są ustawy w y­
konawcze. także przez R adę państwa, tudzież 
na powołaniu się na  fakt, że przed kilkoma 
dniam i poseł B ułat z prawicy staw ił ~  
dzie państw a wniosek o uregulowań 
językowych w dziedzinie sądownictwa w Dal 
macyi.

lić z prywatnej Swê  szaai|urj
rafialnemu w D o b m u
restaurację tamtejszego. , p o » l’Z#b ś. p. hr. Izabelli FmocKiej wzrostu kobiety z , - ....... 0 .

R i - -1 ,, . .? !  w Wiedniu. Zwłoki, złożone odpowiedziałam, że nie mam przy sobie zegar
odbył się obowcach kościoła hei den ka i odwróciwszy ""ł "m onW» Otwo
ymozasowo eZjone zostailą później do gro- rzyłam następnie 

Schotten, p Łańcucie. Państwo Namie- n(rrodu kapitai
bowea fenulijnego w lwiętach,

______  i _ stnikowstwo wracają

dzie państwa wnioseYo uregulow anie"^*' czwart<* ,  ztromi hr. Izabelli Po-
w a a ed r in l. w D<a.  b « t o  •

książąt Sapien , • Sapieżyny. mnie, podeszłam parę Kr o ko w iu  mm.
conego u księżnej u J powyciła mię za szyję, a z siły jej ręki

<-_) S ob ieseiana. Przypomniie poznałam, że nie mogła to być kobieta". Dalej
, krakowskiego projektu wystawy żaby M y  Dixie opowiada, iż rzucona została o zie-
rrr w który przez samo, z^awmem t chwi[i drnga mniemana kobieta

~ •-* — *  na slle atrakcyJ^ ‘ m: pchnęła ja' nożem w piersi. Stal zagięła się m' J— tvllro skórę. Napa

a
’ W Ra-

‘“ '—0
M niejszość komisyjna uznaje jako rzecz, 

która się sam a przez się rozum ie, że w ta- 
kiem uregulowaniu praw językowych słuszne 
żądania obywateli państw a co do posługiw a­
n ia  się językami używanemi po krajach wo­
bec władz i nieodzowną znajomość tych ję ­
zyków u urzędników zarówno trzeba będzie 
uwzględnić, jak zachowanie języka niem iec-
1» ł  „  ,    .  L .  1 I . , r r r \  A A -A  TTT n f t  T l  O  ł  r r r  i  a  >  *  ’ •

A b j l  się w H\JhJ\J U>£ m. ____
gate. Nad grobem przemawiali socyaliśoi nie­
mieccy Engel i Liebknecht, oraz zięć zmarłego 
L»nquet, który odczytał adresy kondolencyjne 
stowarzyszeń robotniczych z Rossyi, Francyi i 
Hiszpanii.

— L a d y  J ) ix ie , na której życie w so­
botę wykonany został zamach mordeczy w polu 
pod Windsorem, w liście do Times'a podaje 
sama następujące szczegóły o tej swojej przy­
godzie: „Mało mogę pisać, gdyż obie ręce mam 
skaleczone i czuję silny ból. W sobotę wieczorem 
koło godziny 4 7 2 przechadzałam się niedaleko 
willi Fishery, położonej nad brzegiem Tamizy, 
gdy nagle zbliżyły się do mnie dwie ogromnego 
wzrostu kobiety z zapytaniem, która godzina. 
Odpowiedziałam, że nie mam przy sobie zegar­
ka i odwróciwszy się szłam sobie dalej. Otwo­
rzyłam następnie furtkę, wiodącą do prywatne­
go ogrodu kapitana Brocklehurst i  właśnie za­
mierzałam przeleźć przez płotek, gdy furtka po­
nownie otworzyła się za mną i ujrzałam dwie 
owe kobiety za sobą. Uczułam wtedy, że zanosi 
się na coś złego; przystanąwszy, oparłam się o 
płot a widząc je coraz więcej zbliżające się ku 
mnie, podeszłam parę kroków ku nim. Wtedy 

’ - --m-n-niła, mię za szyję, a z

kobieta 
się na

kołwiek był ja* na sile - ^ J ^ o b i o n e  pchnęła ja "nożem w piersi, auu zagina —
filo na dobry grunt i w szczęśliwej . rogóv?ce gorsetu i drasnęła tylko skórę. Napa-
było chwili- W stoik wykonał drugie pchnięcie nożem, który je-
roeznicv wzmaga się mte.es i zapał! pub j  -e hwyclła w obie ręce woła.
rocznicy w , ^  /anim ]eszcz0 komltet kia a  ̂ wtedy zatkano jej ziemią

usta, ale nadbieg ł tymczasem duży pies rasy 
- t rvrzeD-łoszył snać morderców,

zjjoutt u u iP ^ u iiin u 'i uiuu ..«.v
uwzględnić, jak zachowanie języka niemiec­
kiego jako publieznego w państwie. Mniej- di„ fp<r0 obcnou«. i ostateczne zaproszc- «  • , nadbiegi ryiuczn^u, r --- -
szość komisyjna oświadcza, że samem pod- kow r o z e ^  PonoW" L \k°7 owei epoki, na ^ rd̂ e i  ^̂  p r z e p W  ^ a ć  morderców,
jęciem wniosku Wurmbrand daje dowód1 da- “  00^ ^  î /w t zgłosiło  wiele o- ^ ^ i e m  po chwili nieprzytomości napa- 
leko posuniętego usposobienia pojednawcze- sama wiadomość o wy f z g0towośeią u- J  ocknQła się, nikogo juz przy niej aiepby 
g o ( tin w e itg t^ n d e s  Enigegenlcommen).^Wxer- sób "ustnie ^  ^ Ł k a  z Krasiczyna zapo- Jn ^  tyiko odległy turkot wozu. P»
dzając nareszcie , że między większością ko- dzia}u. Ks- Adam P t zbroj ę 1 rząd ■ ■ t rzekonana, ze mordeioami hyl p
misyjną objawiła się cbęc przyjęcia wniosku wiedział słynną P f g J  staT)isława Jabłono- ^ l rani za kobiety mężczyźni; twarzy ich 
Wurinbranda z opuszczeniem tylko wTrfl.7.ów z pod Wiednia o kB_ pro- t . zasłony, me mogła widzieć.

  ̂ - --  T J ..iYOonuOUld tkU~u/ioiaiy ***** '  7 # i / ■ i
m isyjną objawiła się cbęc przyjęcia wniosku 
W urm branda z opuszczeniem tylko wyrazów 
O zachowaniu języka niemieckiego jako pu­
blicznego w państw ie , mniejszość w ynurza 
nadzieję, iż większość i tak  jeszcze się na­
myśli i przyjmie wniosek w całości i że 
rząd do niego się zastosu je , albowiem od 
uregulow ania kwestyi językowej ze stanowis 
ka ^jedności państw a zawisło rozjaśnienie 
sytuaeyi teraźniejszej i rękojm ia przyszłej 
pomyślności państwa. Cokolwiek się stanie, 
mniejszość będzie czuła się wolną od winy. 
że nie przestrzegała zawczasu i naw et z za­
parciem się samej siebie i z gotowością do 
ofiar przed niebezpieczeństwem .

' cnwn*.rocznicy wzmaga się interes 1 r -----
dla teo-o obchodu. Zanim jeszcze komitet kra­
kowski” r o z e s ł a ł  ponowne i  ostateczne zaproszę 
nie do posiadaczy pamiątek z owej epoki, na 
samą wiadomość o wystawie zgłosiło wiele 0- 

••tnie lub drogą poufną z gotowością u- 
;s. Adam Sapieha z Ł . _

wiedział słynną pięknej roboty zbroję i rząc
na konia z pod Wiednia Stanisława Jabłono -- koronnego ; ks. prona konia z pod Wiednia Stanisława jamom.-wskiego, hetmana wielk. koronnego ; ks. pro- przebierani za kobieiy
boszcz z Czacza w Poznańskiem wspaniałą tka- powodu gęstej zasłony, nie morfa
ninę z przedstawieniem Wieczerzy Pańskiej, z _  S a m o b ó k tw n  w  p  .* Zle°' -
allegoryami czterech części świata i herbem rek wt°‘ któ^  P°*Iubić ma wkrotcapolskiej rodziny fundatorów ; pani Michalina budowniczego Henryk łby £  u f  U1'Z?dU Izabelle 1 z młod% małżonka przybędzii”do wie"

S ? l,k * 1 k;8m pot‘? ‘r  J ” a “  « * ►  ■ * « .  B 7 « ™  m j ,■ zonyp. W a n t  .w .  a S „ tJa  - t a » , U  topie aa m U  mlodaj h ię in ,.  0 p r 2

e Hat- osoMsWci'  Zi3j,  sj T  s iT t iT J  ‘T f  ° *  * *  * »  J—  W' teffo roznaez iw T l' a od lat P o sz ło  niewidziane starożytnerozpaczliwego igrzyako w Kolosseum. Amfiteatr W espazjlna,'-‘•Iwo ni a ule-

JaresAuw.. ał szescin Hessów, puiticu . —  
budź co bądź ocalić honor armii pruskiej, wy­
stawiony na szwank z powodu ow»go plądro­
wania. Unikając większego rozgłosu nie docho­
dziłem już dalej tej sprawy, w przeciwnym bo­
wiem razie owi plądrujący hultaje byliby zo­
stali rozstrzelani. Ci Hessowie to prawdziwi 
bandyci, ale też i dobrzy żołnierze; przez trzy 
dni, co prawda, obozowali na polu, w deszczu, 
nim weszli do opuszczonego miasta." W dal- 
szem opowiadaniu dr. Stieber nazywa żołnierzy 
bawarskich „istną bandą rozbójników".

— Katastrofa na morzu. Podczas 
gwałtownej burzy śnieżnej, która dnia 17 b. m. 
srożyła się u wybrzeży angielskich, rozbił się 
o skały w odległości 6  mil na południe od 
Aberdeen żelazny żaglowiec liwerpoolski Dunst- 
affnage, przyczem cała osada jego, złożona z 2 0
ludzi, znalazła grób w morzu.

— Ohydna zbrodnia popełniona zo­
stała przedwczoraj w miejscowości Wejmyśli- 
cach powiatu kromawskiego na Morawie. We­
dług depeszy z Berna, która doszła nas wczo­
raj już po wydaniu Gazety, proboszcz w owej 
miejscowości został zamordowany 30 pchnię­
ciami nożem. Zwłoki zamordowanego znaleziono 
w czystem polu. Sprawca dotąd nie jest wyśle­
dzony a domniemaną przyczyną morderstwa

jest zemsta.— O nowej katastrofie pożarowej
donoszą depesze dzienników angielskich z Nowego 
Orleanu. Spalił się w tem mieście 20 b. m. 
cyrk wędrowny podczas widowiska. Liczba ofiar 
nie jest jeszcze dokładnie znaną, wielu jednak 
udusiło się w tłumie i dymem. Przeszło 100 
osób odniosło ciężkie skaleezenia lub popa­

rzenia.— Średniowieczny turniej, konno 
i w zbrojach, ma być wykonany na pewne pod­
czas uroczystości, jakie po Wielkanocy urzą­
dzone będą w Rzymie na przyjęcie księcia To"- 
masza sabaudzkiego, br. ta królowej włoskiej, 
który poślubić ma wkrótce królewnę bawarską 

” ; - młoda, małżonką przybędzie dowie-

za&r a iig z e e

j  (Armia francuska).
Wa8? kornf^- ^ es .^ebats  usiłuje zwrócić u- 
^  zgubiie1Ŝ 1 w° jskowej Izby deputowanych 
w°jskowp w  kierownictwie sprawami
SabinefnJn ‘ to wyQikające z częstych zmian 
dz*ennik „Gdyby komisya, mówi ten
Ważnip zecheiała się raz zastanowić po-
rze nad tą  sprawą, to zwróciłaby się do
rze(, . /  Poetyczn ie j sz y c h . Byłoby n a p r z y k ła d  
m ian" Wie*ce z a jm u ją c ą  dowiedzieć się, czy 
w ysrf a^ ia generałów" dywizyi i brygady 
wojsky w !st°eie z propozycji najwyższej rady 
Wa| a ,0WeJ, ezyU też przypadkiem  nie odgry- 
u z y śk /:WaÓ ej foli protekeya. Gdyby można 
ciłoby sie ? / ym wz£1ędem pewność, to opła- 
§'° pestannj!26 ,wJ k rycie tajem nicy, dla cze- 
1883 r  pr Dla rozkazu 2 dn ' a marca 
z^dafisza zaZ' ^ t0 tak n ieprzychylnie. Najpo- 
wszechstronn?PeC A .t,yłob-U gdyby wyjaśniono 
sterstw a Wo;n działalność organów mini-
^°?iec, jaki u d -■ v aj pierw  tedy wypadałoby azie uział «n;TOTT7.szei ra-

TTIClSt  ̂ - W   -III i jego żony ; p. Konstantowa z Szczepań­
skich Matczyńska pamiątki po wojewodzie Mat- 
ezyńskim, który w odsieczy wiedeńskiej czynny 
brał udział, a mianowicie portret współczesny, 
makaty wschodnie zdobyte pod Wiedniem, ze­
gar ofiarowany przez króla Jana plebanowi w 
Eudce, doknmenta, rzadkości bibliograficzne; p. 
wiceprezydent Stefan Muezkowskizegar kachlo- 
wy wyrobu Franka zegarmistrza, który żył w 
Lublinie w XVII wieku; pp. Konopkowie z 
Modlnicy pod Krakowem różne portrety i sprzęty 
z owej epoki; spadkobiercy lir. Anny z Kar- 
wickich Walewskiej, zmarłej przed dwoma laty 
w Krakowie wspaniały, drogiemi kamieniami 
wysadzany rząd na konia, kosztowną tarczę i 
szczerozłotą buławę, które stanowiły ozdobę 
jednej z wystaw archeologicznych. Rząd i tar­
cza, wedle tradycyi, miały hyc zdobyte na Tar 
kach pod Chocimem 1621 r. przez Stanisława 
Lubomirskiego, marszałka w. kor. i hetmana 
poln., który ich potem używał w wielkich oka- 
zyach. Ks. Eustachy Sanguszko zgłosił naj 
piękniejsze okazy ze sławnej zbrojowni Podho­
reckiej ; ks. Cecylia Jerzowa Lubomirska wa­
chlarz królowej Marysieńki, a z katedry Grnie- 
źnieńskiej przybędzie na wystawę baldachim, o- 
fiarowany kościołowi przez Jana III., zeszyty z
czapraków tureckich.

lniG znancu buiA**v.j —
osobistością. Ziuaje o.v , __ sunki ma- a od tysiąca lat przeszło mewiuziauu „
jątkowe popchnęły go do tego rozpaczliwego igrzysko w Kolosseum. Amfiteatr Wespazyana, 
kroku. a p rz y n a jm n ie j  ta jego połowa, która nie ule-

■*- ->ioi7/.7.Aniu, otworzy się dh ft,™n widzów,
popchnęły go do tego rozp a p rz y n a jm n ie j  ta jego poro>va, .
Pożar w więzieniu. Z Krzemieńca gła zniszczeniu, otworzy się dla tłumu widzów,

donoszą, że w ubiegłym tygodniu w gmachu którzy zasiędą na okrytych kobiercami stopniach
tamtejszego więzienia wybuchł pożar mianowi- olbrzymiego gmachu. Purpurowe velarium  za- 

- 1--1 JacIt nad tak z w a n  dziś pustkę od promieni

--którzy zasiędą na okrytymi —
olbrzymiego gmachu. Purpurowe wiari-um za­
stani tę piasczystą dziś pustkę od promieni 
słonecznych. Gladyatorowie wystąpią na arenę 
i zawołaja znowu: jm oritw i te scclutcifit! 
ale zapasy ich z pewnością nie doprowadzą do 
rozlewu krwi. Rzymianie mają nadzieję, że wi­
dowisko to w Kolosseum ściągnie do Rzymu 
mnóstwo cudzoziemców.

— Panteon r z y m s k i, według kore­
spondenta Gaz. Warsz., na uroczystosc jubi­
leuszu Rafaela zapewne już będzie uwoluiony 
od owych dwóch szpecących go dzwonniczek,

na kolei kurskiej, ó którym to wypaunu  które powszechnie przezwano „oślemi uszami“
śliśmy pozawczoraj, była gwałtowna zamieć lub „uszami BernimegoL a bowiem ten artysta 
śnieżna. Pociąg stoczył się z dwusażniowej wy- z czasów największego upadku sztuki, który po- 
sokości i ugrzązłszy w śnieo-u oparł się aż o psuł wszystkie kościoły Rzymu prawie bez wy-
 ----- >- -50miA z  nasażerów nikt nie został za- jątku w ciągu długiego swego życia, skaził sta-•*-» mdawną świątynię Agrypy owym śmiesznym naJodatkiam. Szczę-

turecKicn.
N ie s ły c h a n e  o tej porz® ,m^ _ zi

rnuo. Wczoraj termometr na wyżynie INowego ]la nie„ 0ryw.
Światu wskazywał przeszło 12, dzis prsesMO Moskwle zamieć
14 stopni Celsyusza. Wiatr północny przytem p k̂ło pod ciężar
pruszy chwilami śniegiem i taki jest przejinu- trzeba wsród sm 

V-- nioo-o najlepsze futra. ; wywiezień’"’"

rybucm puent?, mianowi
cie zapalił się dacii nad tak zwaną „kamerą 
szlachecką", zkąd ogień przeniósł się szybko na 
pozostałe części więzienia. Ocalała tylko cer­
kiew więzienna i apteka. Aresztanci tak byli 
przestraszeni, że żaden z nich nie usiłował 
uciec. Straż pożarna przybyła zbyt późno i nie 
mogła dać skutecznego ratunku, tem bardziej, 
ze nie posiada dobrych narzędzi, Część więźniów 
przetransportowano do Żytomierza i Owrucza, 
innych ulokowano w koszarach wojskowych.

~  P r z y c z y n ą  w y k o le jen ia  pociągu 
na Kolei kurskiej, o którym to wypadku donie­
śliśmy pozawczoraj, była gwałtowna zamieć 

™~"’ąg Sto. ■  5 -rr,r-
auu.v„„. .-„rzązłszy w śniegu opan — Ł
twardą ziemię, Z pasażerów nikt nie został za- 
u ty ; ze służby kolejowej śmierć poniósł ma­
szynista, a kilku innych odniosło większe lub 
mniejsze skaleczenia. — Zamiecie śnieżne sro- 
zyły się w ostatnich dniach na bardzo wielu 
liniach rossyjskich, skutkiem czego wszędzie 
spóźniały się pociągi o kilkanaście godzin, a 
na niektórych kolejach ruch ustał zupełnie. W 

"o,niee śnieżna taka, że kilka dachów 
ężarem śniegu. Na ulicach brodzić 

śniegu, nad którego odgarnięciem 
robotników,

OYflwuu .. ___14 stopni Celsjusza/ Wiatr północny r--v- J)v—  rpruszy chwilami śniegiem i taki jest przejinu- trzeba wśród śniegu, nad którego oog»*«**---
jncy. że niczem wobec niego najlepsze futra, j wywiezieniem pracują tysiące robotników,
W futrach tedy i przy kominku wypadnie nam tak> że rąk już zabrakło do tej czynności.
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Zr W i i i n j v  — vpsuł w s z y s tk ie  kościoły nzymu ------
jątku w ciągu długiego swego życia, skaził sta­
rodawną świątynię Agrypy owym śmiesznym na 
czele rzymskiego arcydzieła dodatkiem. Szczę­
ściem teraźniejszy włoski minister oświaty dr. 
Baecelli, który jest rodowitym Rzymianinem, 
przedsięwziąwszy godne uznania dzieło uwol­
nienia Panteonu od potwornych ruder, poprzy- 
lepianyeh do jego czcigodnych ścian w ciągu 
wieków, postanowił także uwolnić go od owych 
szkaradnych dzwonnic.. Zwierzchność duchowna 
zgodziła się na to, tem bardziej, że uczynionoby 
to zapewne również bez jej pozwolenia. Teraz 
Panteon, będący kościołem Najśw. Panny Bole- 
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mać cbwalebne trad y c je  w arem'- ^  ’ m jstra 
nad tem  nie krępuje bynajm niej ® 
wojny. Po w yjaśnieniu tego punktu  my ej 
udowodnić, że u najw yższej rady wojs , , Ao n ie  zasieirano w
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n ad  tem  nie krępuje
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uu.uwuu.mc, że u  najwyższej rady wojsK1 # • 
n ie  zasięgano w należytej m ierze op ia" . 
dlatego w łaśnie uchwały m inisterstw a ,w0’lGy 
pozbawione są wszelkiej powagi. Wówcza 
także mielibyśmy pojęcie o chaosie PaU/ /  
cym w biurach m inisterstw ” '
silności, na  jaką skazana zo

J  i  przy komimtu » J f—  
w  tym. roku obchodzić wspaniałe święto wio- 
senne, jeżeli dzisiejszy dzień z przypadającą 
nań pełnią księżyca nie przyniesie tyle pożąda­
nej zmiany powietrza.

§ K uch  ch o r y c h  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 

"'•■.tonniana ()yfry: Z końcem sty-— i ii f Trin

yyj  -----tak, że rąk już zabrakło do tej czynnosot. _____ f będący kościoreiu ATajc,. ___
— Zbiegły milioner. We Włoszech sneJ 1 Wszystkich Świętych, pozostanie bez

wielkie sprawiły wrażenie bankructwo i  ucie- dzwonnicy i chyba mu ją wybudują w pobliżu, 
czka przedsiębiorcy budowy kolei konnych Ber- i ak io podobno było przed zbudowaniem^ „uszu 
rier-Delalen, który uważany był za pierwszo- Rerniniego“; ale wszyscy miłośnicy sztuki szcze-
rzednego bogacza. Wybudował on bardzo wiele rze cieszyć się będą, że znikła z wspaniałego 

• — t, i„„iPj w pjeiI] -- _Ł.. zabytku sztuki starożytnej ta śmieszna nalłcia-■ drogi krzyżo

było choryeli o o v ,
7 7 2 , było przeto ogółem leczonych 1.352 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 546, 
nieuleczonych 35, z polepszeniem zdrowia 125, 
umarło 62: ubyło tedy razem 768. Pozostałoa wojny i o beż" UÛ ,1U ,m j -

snu u su , ua jauą suazana została adminisUa* 111 acem lutego 584 chory® 
eya wojskowa. Jeden  z byłych intendentów i z ko 
generalnych powiedział w kom isji p row izji' *
nej, że w sześć miesięcy po in ian o w ^ tó  | cyi weks< 
znajduje się każdy m inister wojny w rę*u 
biur. Tak dosłownie brać tego wprawdzie nie 
należy, ale śmiało tw ierdzić można, że, V ^ Jftln     1aic smialo tw ierdzić można, że 
ciągłych zm ianach gabinetu, żaden rn iu is t /  
wojny nie może się nazw acistotnym  szefem p°4’ 
w ładnych orgaganów, ho żaden nie czuje su 
dziś doŚĆsilnvm ż o h v

i  lutego o b i cnoiyu-
* Zapiski policyjne. Złożono w poli-

cyi weksel na 102 r u b l i ,  płatny 17 marca b. r., 
klucze na obrącz"" — Michałacyi weksel ua 102  rubli, piatuj - - 

i  dwa wielkie klucze na obrączce. — Michała 
Myszą i Rozalię Rybiak, przyaresztowanych za 
zbrodniczą kradzież, odstawiono do sądu kar-

j nego.I -- dniach: w Sztok-f  Zmarli w ostatnich dniach: 
’ Indowy i nowf  / j l l l i i r i j

holrnie szwedzki poeta ludowy i nowelista Pebr 
Thom»sson, w 65 roku życia; w Berlinie ma- 

— httODold Bei ”
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Cała więc czynność ogranicza się do spra maparz ko „n d różn ih  Wissruann, y 1 y, miasteczka upadł m
podrzędnych, jak naprzykład pewnych modyfi" 111 _  S ły n n y  p o«O JJ  poprzek całego i gor. Mer
k»cyi uniformów. O ważniejszych reformach, |  odby.f podróż naukow.
n.a które armia od lat dziesięciu czeka, m apc& 1 8 8 3 .

rier-Delaien, _ -----rzędnego bogacza. Wybudował on bardzo wiele rze cieszyć się będą, że znuna,  ̂ .,_r . 
wspomnionych kolei w Piemonckiem, które obe- zabytku sztuki starożytnej ta śmieszna nal«cia- 
cnie połączone sa w ręku jednego towarzystwa 1°®®’ równie jak znikły kapliczki drogi krzyio- 
trnmwajowego. Długi Delalena wynoszą, ile web które szpeciły niegdyś wnętrze Kolosseum.

dotąd stwierdzić zdołano, 1,600.000 lirów, ma- ___________________________________________
jatek zaś jego nieruchomy cenią teraz zaledwie 
na milion lirów. Bankructwo dotknęło wiele 
banków i przedsiębiorstw drobniejszych.

— Wielkie oburzenie wywołały w 
prasie południowo-niemieckiej ogłoszone właśnie 
pamiętniki pruskiego radcy tajnego dr. Stiebera, 
który w czasie wojny francusko-niemieckioj peł­
nił obowiązki naczelnika policji obozowej przy 
armii niemieckiej. Oburzeniu temu zaledwie 
dziwić się można wobec następującego opowia­
dania dr. Stiebera: „Z Fauląuemont, małej mie­
ściny, liczącej około 3.000 mieszkańców, na 

- -wiłanin sio wojsk niemieckich

Dawne i nowe prospekta 
księgarskie.

i i .A t .

Obszerniej aniżeli o książkach rozpi­
suje się księgarz królewski o pożyteczonych 
środkach leczniczych, bo oto co czytamy o

daniadr Stiebera: „Z Fauląuemoni, nieoszacowanym11 eliksirze na ból zębów.
ńcinv liczącej około 3.000 mieszkańców, na „Jest ta latwerga najosobliwszy i najpe- 
wiadomość ” o zbliżaniu się wojsk niemieckich wniejszy sposob, żeby zawsze piękne zęby i 
uciekła cała ludność. Żołnierze hessko-darm- dobrze obrośnięte mięsem utrzymać, przez

- . - - .„ u  natychmiast plądrować domy. j takowe rzadkie używanie można je zdrowo i’ 1 L '~:----: ń iDn,niawa.7, t,a,

p sposób, żeby m w sie  pi^^ue i
wiadomość o zbliżaniu m  \ dobrze obrośnięte mięsem utrzymać przez

ahżować od razu złą ^ ^ u ,  w 65 roku zyern, ,  — 1 ^  cała lutootó S y .  takowe rzadkie używanie można je zdrowo i
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jaka chce, z nich zaosi". W ątpię, aby który 
kolwiek z dzisiejszych znaczniejszych księ­
garzy poważył się coś podobnego w swoim 
katalogu ogłosić bez obawy narażenia  się 
na dotkliwe przycinki i szyderstwo.

Innego kroju osobistością był pan Igna-x 
cy Grebel, kupiec i bibliopola krakowski, któ- 

/  rego katalogi z la t 1775, 1778, 1781 i 1784 
mamy w ręku. Ten również handluje prze- 
różnemi francuskiem i i angielskiem i tow ara­
mi, sprowadza dla Krakowian tabakę a dla 
K rakowianek „essencyę ham burską sławnego 
doktora Fryderyka Je n y “ — ale to mniej 
zadziwia, zważywszy, że JM C p. Grebel p ier­
wej był kupcem niż bibliopola, choć do księ­
garstw a brał się zręcznie, nietylko sprzeda­
jąc ale i wypożyczając książki do czytania. 
W r. 1775 donosi on publico: „iż dla po­
wszechnej wygody niektóre z książek w ka­
talogach wyrażonych na umówiony czas pro­
szącym i do przeczytania pozwolone będą, a 
to za daniem zastawu cenę książki w arują­
cego". Był to więc rodzaj czytelni obiego­
wej, znam ionujący wielki już, jak  na owe 
czasy, postęp.

Do r. 1775 pisze się Grebel na swoich 
katalogach tylko kupcem z pod złotej głoioy, 
lecz już w r. 1778 spotyka go dystynkcya 
bibliopoli JK . Mości, i od tej chwili kładzie 
on na swoich katalogach symbol zawodu 
księgarskiego, t. j. księgi, kałam arz i pióro, 
z wielką sztuką choć z m niejszem  powodze­
niem w drzewie rznięte i ozdabiające ty tu ­
łowe karty jego wydawnictw. W tym też 
roku widzimy go po raz pierwszy występu­
jącego w roli nakładcy i to nakładcy całą 
gębą. A jak  on umie wysoko cenie swoje 
poświęcenie się dla spraw literackich, w j a ­
kich dobranych słowach je rozgłasza! W i­
dać zaraz, że to mąż pełen nam aszczenia i 
dworować z niego nie wolno. „Tenże JMC 
pan Grebel — donosi on w7 katalogach, uży­
wając w zastosowaniu do .siebie zawsze trze­
ciej osoby —• nakładem  swoim daje pod 
prasę życie papieża K lem ensa X IV .1' Albo: 
„Tenże JM C pan Grebel łoży koszt swój na 
wydrukowanie książki p. t. Portret damy 
poczciwej, rozsądnej i prawdziw ie chrześcjań- 
skiej.“ Lub w reszcie: „JMC pan Grebel o- 
fiaruje publico przysługi i koszt swój na wy­
drukowanie w języku polskim listów K le­
m ensa XIV papieża, pragnie atoli być u- 
pewnionym, jakim um ysłem  dzieło to od li­
czonego św iata przyjęte będzie?" N iepo­
trzebnie się pan Grebel am barasuje, bo w 
lot wynajduje sam środek niezawodny, a 
mianowicie : „że zdanie swoje w tej m ierze 
każdy łatwo otworzyć może przez w ylicze­
nie na prenum eratę." Snać rósł p. Grebel 
w znaczenie i estyrnę u ludzi, skoro do ty­
tułu księgarza królewskiego dołącza w r. 
1781 ty tuł „bibliopoli akademii krakowskiej." 
Nie zarzuca jednak kupiectw a; para się niem, 
jak to dawniej mówiono, z większem jeszcze 
zamiłowaniem. W idocznie rozszerza swój 
m agazyn i przenosi go jak się zdaje z pod 
„złotej głowy" do rynku nr. 14, bo już ka 
talog księgarski pod powyższą datą mówi 
obszernie o zasobach jego handlu Czegóż 
bo tam  nie m a? Obok instrum entów  mate 

-- m atycznych, farb i ołówków angielskich, 
obok m onstrancyj, kielichów mszalnych i 
innych przedmiotów, jakikolwiek ze świecki­
mi i kościelnymi księgam i związek mających, 
poleca zamki wyzłacane do drzwi i komocl, 
meble i toalety, zw ierciadła i szkatuły, sio­
dła angielskie i tace lakierow ane do kaw y; 
perfumy i w ina szam pańskie a nareszcie, o 
bose córy Helikońskie, załóżcie uszy bawełną!.. 
JMC pan Grebel, bibliopola królewski i a- 
kademii krakowskiej, poleca swoim odbiorcom 
pończochy damskie i męzkie !. . Nie przeszka­
dzało to jednak p. Greblowi być tęgim  księ­
garzem , i katalog jego z la t następnych 
(1784) zawiera około 40 dzieł jego własnego 
nakładu.

Nakoniee wejrzyjmy do katalogu pana 
Karola Bogum iła Pfaffa, bibliopoli akadem ii 
lwowskiej (1791) Poleca on obok książek i 
rozm aitych rekwizytów naukowych, śladem 
warszawskich i krakowskich kolegów, pigułki 

A- przeczyszczające i sól filozoficzną ze złota
Pom ijam y katalogi kilku innych firm 

księgarskich — wszystkie one mutatis mu- 
tandis zaw ierają jedno i toż samo, z wyją­
tkiem  chyba katalogów rija rsk ich  i Jezu i­
ckich, które wyłącznie tylko sam em i ksią­
żkami się zajmują.

Jeden  jeszcze szczegół uderza, a m ia­
nowicie zamęt, jak  widać w stosunkach han­
dlowych pomiędzy W arszawą a Lwowem, po 
przyłączeniu Galicyi do Austryi. T ransportu 
księgarskie dochodziły nieregularnie, czytel­
nicy utyskiwali, co zmusiło Pfaffa do publi­
cznej eikuzy  w tych słow ach: „Względem
późnego dostaw ania nowych książek w ar­
szawskich i nieregularnego przybywania cza­
sem części miesięcznych Pamiętnika W arszaw­
skiego przestrzegać tu muszę, że bynajm niej 
nieporządek jaki, albo niedbalstwo z mojej 
strony, lecz jedynie niedostatek okazyi zda­
tnych do transportu ksiąg (co dzisiaj częściej 
jak przedtem  się zdarzy) tego przyczyną jest."

W ypada nam  w końcu rozpatrzyć się 
w zewnętrznej formie tych katalogów, w ich 
m ateryale i w czcionkach. Biedne one i skro­

mne, tak się mają do dzisiejszych prospe­
któw księgarskich, jak  zapleśniały Poleszczuk 
do lwa salonowego. Drukują się one prze­
ważnie na bibule, lichą farbą, czcionkami 
lada jakiem i. K atalogi Pfaffa również nędzne 

'G rbllow skie już znacznie lepsze, ale daleko 
im do dzisiejszych. jL  kilkunastu prze­
glądanych przezomniii odznaczał się zaledwie 
jeden, zgrabniutki, w szesnastce, katalożek 
ksiąg łacińskich u Grolla w r. 1779 wydany. 
W yróżnia się on od tj lii swoich kolegów for­
matem, drukiem i papierem , a także gustowną 
w inietą tytułową, z nap isem : Labor ipsa vo- 
luptas.

Tak to w krótkim  przeciągu czasu od­
skoczyły dzisiejsze wytworne prospekta księ­
garskie od swoich pierwowzorów, i tak da­
lece zmieniło się księgarstw o, przeobrażając 
się w zawód specyalny, wymagający skupie­
nia, a nie jak  dawniej bywało, rozpraszania 
sił swoich na różnorakie gałęzie przemysłu.

Zagadnij dziś księgarza o antispam o- 
dicum  i o proszek na kłopoty żołądkowe, jak 
o to pytano nadwornego bibliopolę Grólla. a 
chyba ci drzwi pokaże lub posądzi o lichy 
koncept. A jednak  przed ośmdziesięciu laty 
podobno żądanie nie wywołałoby uśmiechu 
politowania, owszem uważane było za cał­
kiem naturalne. Tempora mutantur.

W ł. B e ł z a

OSTATIIA POCZTA
Dzienniki dzisiejsze pustemi swemi 

szpaltami są wymownym wyrazem ciszy, ja ­
ka w przededniu świąt wielkanocnych zapa­
nowała n a  p o l u  w e w n ę t r z n e j  p o l i ­
t y k i .  W braku wszelkiego ważniejszego 
m ateryału  omawiają sprawy podrzędnego 
znaczenia, częstokroć takie, które za in tere­
sować mogą zaledwie lokalne koła czytel­
ników.

Uchwalony przez obie Izby Rady pań­
stwa projekt ustawy o z m i a n i e  i u z u ­
p e ł n i e n i u  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j ,  
otrzym ał, jak  się dowiaduje Presse, Najw yż­
szą sankcyę.

Donieśliśmy j u ż , że r a d a  n a d z o r ­
c z a  1 w o w s k o-c z e r n i o w i e c k i e j k o l e i  
w miejsce radcy cesarskiego L. Sterna, któ­
ry w niósł rezygnacyą, kooptowała deputow a­
nego A ntoniego J a i e - C h a m c a .  Jak  zape­
wniają , p. S tern  ustąp ił z powodu , że rada 
nadzorcza nie chciała przychylić się do jego 
wniosku, aby Towarzystwo nie brało udzia-5 
łu w finansowaniu kolei lokalnej Czerńiow- 
ce-Nuwosielica.

Z W arszawy piszą do Polit. Corresp., 
że podczas tegorocznych kontraktów  w K i­
jowie w kołach licznie zgromadzonych oby­
wateli wiejskich poruszono projekt p o ł ą -
• z e n i a  przyszłej galicyjskiej l i n i i  J a r o -  
s ł a w - S o k a l ,  właściwie zaś kolei Karola 
Ludwika, z l i n i ą  K i j ó w - B r  z e ś ć. Idzie 
przeto o budowę krótkiej przestrzeni od sta- 
cyi K iw erna do granicy galicyjskiej, a kosz­
ta byłyby tak nieznaczne, że strony in tere­
sowane nie potrzebowałyby bynajm niej ucie­
kać się do pomocy państw a. Zachodzi je d ­
nak wątpliwość, czy rząd zgodzi się na kon 
cesyonowi.nie projektowanej k o le i, gdyż 
w Petersburgu objawia się zawsze wielka 
niechęć do budowy kolei nadgranicznych, 
m ianowicie na zachodniej granicy  państwa.

Nasz korespondent berliński (□ ) pisze 
dziś o podanym już wczoraj przez Gazetę 
Licowską w telegraficznem  streszczeniu a r­
tykule Nordd Allg. '/Ag., wymierzonym prze­
ciw ks. k a r d y n a ł o w i  L e d ó c h o w ski e-  
mu .  A rtykuł ten wzbudził niesm ak naw et 
w tak nieprzyjaznym  dla katolików organie, 
jak  Beri. Tayblatt, który dziwi się, iż „do­
browolny" dziennik urzędowy teraz właśnie 
wydobywa na  jaw  podobnego rodzaju pikan- 
terye, które bądź co bądź muszą bardzo n ie­
mile dotknąć papieżu. Energiczną odprawę 
daje organowi kanclerskiem u Germania, pod­
nosząc, że artykuł wzm iankowany nie przy­
czyni się niezawodnie do naw iązania przy- 
jaźniejszego stosunku między Berlinem  a 
W atykanem . W edług Kuryera Poznańskiego 
„m oralne zwycięztwo Polaków w sejm ie p ru ­
skim — i szczęśliwie do końca doprowadzo­
ne rokowania kościelno-polityczne z Rossyą 
wywołały najniezawodniej tę nową napaść 
na osobę kardynała. Potrzeba było w yna­
leźć pirzyczynę, wyjaśniającą to dziwne zja­
wisko, że już naw et Rossya porozum iała się 
z Papieżem , a Prusy do zgody dojść nie 
mogą, że wszystkie usiłowania pojednawcze 
rozbiły się dotąd bez skutku, że odpowiedź 
na notę kardynała sekretarza stanu, którą 
w edług G azett' d’Italia, poseł Schloezer w rę­
czył dnia 20 b. m. w W atykanie, wypadła 
zapewne odmownie I Kto tem u wszystkiemu 
w inien w oczach rządu? Na to odpowiedź 
n ie trudna : Nie w inien natu ra ln ie  rząd pru­
ski, naw et papieża wyłącznie za to winić

nie można. W inni Welfi, wspierający Pola­
ków. w inni w pierwszej linii Polacy z k ar­
dynałem  Ledóchowskim na czele, Polacy 
chcący wyzyskiwać religię i kościół do c e ­
lów politycznych!"

D ziennik TJnivers zaprzecza pogłosce, 
jakoby p a p i e ż  m iał podczas w ielkotygo­
dniowych uroczystości c e l e b r o w a ć  w k o ­
ś c i e l e  św. P i o t r a .

S a m o b ó j s t w o  b. m i n i s t r a  M a ­
k o w a  je s t ciągle jeszcze tem atem  najroz­
m aitszych domysłów i pogłosek Nowoje Wre- 
m ia  stw ierdza stanow czo, że tragiczna 
śmierć Makowa stoi w związku z „niepra- 
widłowem “ prowadzeniem ksiąg kasowych 
w m inisterstw ie spraw w ew nętrznych pod­
czas rządów Makowa jako m inistra. Pomimo, 
że istn ia ł już  przepis, aby wszystkie kasy 
koncentrow ały się w kasie głównej państw o­
wej, do której m inisterstw a, jak  i inne de- 
kasterye powinny odsyłać wszystkie swoje 
pieniądze, w m inisterstw ie spraw wewnętrz 
nych jednak  za rządów Makowa zdołano o- 
mijae ten przepis i miano kasę własną, z 
której „zapożyczano" bez żadnej kontroli, 
ile kto chciał, w skutek czego dopiero teraz 
okazał się deficyt kilkukroćstotysięcy rubli 
W Petersburgu krążą najrozm aitsze z powo­
du śmierci Makowa pogłoski Mówią o kilku 
nowych samobójstwach, które mają stać w 
związku z nadużyciam i kasowemi w m ini­
sterstw ie, o wykryciu nowych nadużyć i o 
licznych z tego powodu aresztow aniach. Now. 
Wr. twierdzi, że nie ma powodu przypuszczać, 
aby to wszystko było prawdą. Jako bezpo­
średni powód samobójstwa Makowa pogłoski 
przytaczają fakt pojawienia się w jego domu 
sędziego śledczego dla indagaeyi i odbycia 
rewizyi. Now. Wr. zaprzecza temu stanowczo, 
twierdząc, że sędzia śledczy wcale u Makowa 
nie był, lacz i bez tego Maków mógł się 
obawiać odpowiedzialności, gdyż wiedział już 
o nadużyciach, o ile zaś m ia łw n ich  udział — 
śledztwo dopiero wykaże.

W edług depeszy londyńskiej do Pol 
Corr. nie potwierdza się dotychczas w iado­
mość, .jakoby g a b i n e t  a n g i e l s k i  p o ­
c z y n i ł  u mocarstw przedw stępne k r o k i  
c e l e m  p o w s t r z y m a n i a  a g i t a c y j  a- 
n a r c h i s t y c z n y c h .  Z drugiej strony w 
dyplomatycznych kołach londyńskich nie
wątpią, że ostatnie wypadki spowodują osta­
tecznie gabinet angielski do energiczniejszej 
akcyi przeciw groźnej agitacyi stronnictw a 
przewrotu. Równocześnie depesza paryska
zapewnia, że g a b i n  e t f r a n c u s k i  ma
rozważyć na najbliższem  posiedzeniu kwestyę 
przedsięwzięcia stanowczych środków prze­
ciw anarchistom .

Szwajcarska rada związkowa, jak  do­
noszą z Paryża, zniosła dekret banicyjny na 
ks. b i s k u p a  M e r m i l l o d a .  Mimo to rząd 
kantonu genewskiego nie chce uznać go 
biskupem.

O rgana s k r a j n y c h  f r a k c y j  f r a n ­
c u s k i c h ,  przeczekawszy kilka dni i s tw ier­
dziw szy, że spokój nie został zakłócony, 
wystąpiły z oryginalnem i zarzutam i przeciw 
rządowi. Obwiniają gabinet pana Ferrego, iż 
przez zarządzenie środków ostrożności m iał 
na celu prowokowanie rozruchów , ale roz 
tropny lud poznał się na zasadzce, rząd po­
został osamotniony i sam teraz zbiera wst,vd 
za to. Podobnie odzywają się organa reak­
cyjne, które niedawno , bo przed tygodniem 
alarm owały same, donosząc ciągle o planach 
anarchistów . Pism a przez gabinet inspiro­
wane odzywają się z dumą o panującym 
pokoju we Francy i , a Hep. P rane , przypo­
m inając , że prasa angielska ubolewała n ie­
dawno nad położeniem wewnętrznem F ran - 
cyi, podnosi z radością, że dziś F raneya nie 
pom ieniałaby się. na położenie ze zjednoezo- 
nemi królestwami Wiulkiej Brytanii. Lanterne 
woła z em fazą , że ludowi tylko , który po­
siada głębokie poczucie patryotyzm u . za­
wdzięcza F raneya pożądany spokój, ludowi 
tylko i wolności.

Do Paryża w najbliższych dniach przy­
być ma p. G o e s c h e n ,  ażeby podjąć na 
nowo rokowania o zawarcie trak tatu  han­
dlowego.

W departam encie Aube wybrany został 
ponownie posłem do Izby deputowanych 
Kazimierz P e r  i e r ,  który złożył był m an­
dat, bo nie chciał głosować przeciw książę­
tom orleańskim z pietyzmu dla swego sław ­
nego dziadka, a nie mógł znowu jako repu­
blikanin popierać sprawy książąt.

Z Konstantynopola donoszą do Daily 
News, że w okręgu Am ir w Jem enie wybu­
chło g r o ź n e  p o w s t a n i e  i przychodzi co­
dziennie do utarczek między A rabam i a woj­
skiem sułtańskiem . Arabowie Jem enu chcą 
odzyskać dawną swą samodzielność. Pow sta

nie objęło plemion zostających pod pf° 
tektoratem  Anglii, rozszerzyło się jednak aż 
ku Hedżas, gdzie znajduje poparcie u wielu 
naczelników piemion arabskich. W urzędO' 
wych kołach tureckieh uważany je s t ten 
ruch za wielce niebezpieczny bo jeżeli m e 
zostanie rychło stłum iony, może dać hasło 
do powszechnego pow stania wszystkich A- 
rabów przeciw państw u ottom ańskiem u.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 marca. W ie n e r  Ztg- 

ogłasza nominacyę proboszcza Uhnow- 
skiego ks. L e w i c k i e g o  na członka 
galicyjskiej Rady szkolnej.

B erlin , 2 3 marca. (Tel. p r y  w.) 
Wszystkie dzienniki, mówiąc o nocie 
S c h l o e z e r a  do kardynała J a c o- 
b i n i e g o ,  podnoszą, że wszelkie usi­
łowania rządu pruskiego, aby kar­
d y n a ł  L e d ó c l i o w s k i  został usu­
nięty z bezpośredniego otoczenia pa­
pieża, nie odniosły żadnego skutku. 
Germania w żądaniu takiem widzi tylko 
próbę ograniczenia swobody papieża 
w wyborze otoczenia, i protestuje prze­
ciw nocie Schlózera, uważając ją za 
zamach na prawa i wolność papieża.

Magdeburg, 23 marca. Pomocnik 
handlowy S o b b e , podejrzany o z a- 
m o r d o w a n i e  l i s t o n o s z a  Cos- 
s a e t h a ,  został tu a r e s z t o w a n y .

Petersburg, 23 marca. J o u rn a l 
de St. Petersbourg wyraża zdanie, że 
uchwały l o n d y ń s k i e j  ko nf e r e n-  
c y i  usunęły ostatnie ślady traktatu 
paryskiego, ale Rossya dbała o to, co 
się jej należy, nie zapomniała także, 
co winna jest innym mocarstwom. 
Rossya będzie mogła odtąd z pełną 
swobodą i według własnego zdania 
wyzyskiwać naturalne korzyści odnogi 
Kilja, z tym jednym warunkiem, aby 
praw swych nie nadużywała wobec 
swych sąsiadów u ujścia Suliny. Wa­
runek ten jednak nie przeszkadza Ros- 
syi w prawowitej konkurencyi, jeśli 
by tego wymagały jej interesa.

Paryż, 23 marca. Dyrektor ar- 
tyleryi generał Tricoche oświadczył, 
odpowiadając deputowanym departa­
mentów Loiry i Correze, którzy uskar­
żali się na umniejszanie robót w fa­
brykach broni, że zadecydowana prze­
miana dzisiejszych karabinów piechoty 
w s z t u ć c e  r e p e t y c y j n e  przyspo­
rzy znowu zamówień i robot.

Zapewniają, że aresztowane tenii 
dniami osoby zostały wypuszczone 
prowizorycznie na wolność.

Cetynia, 23 marca. {Tel, pr.) 
Stefan W erb i ca, brat byłego mini' 
stra tego nazwiska, napadnięty został 
i z a m o r d o w a n y  pozawczoraj ^ 
Skodrze przez kilku góralów. Wypa­
dek ten, który zaszedł na publiczne^ 
miejscu, w bazarze, wywołał wielkie 
rozdrażnienie.

Rzym, 23 marca. Zapewniają' 
że książę A m a d e u s z  reprezentować 
będzie króla na k o r o n a c y i  caU 
skiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 22 marca 1883 , godzina h 

min. 45. Losy kredytowe 170’50, Węg. a&of 
kredyt. 810 70, Akcye anglo-au ;tr. 116*— , Akc? 
banku Union 118*50, Akcye kolei Karola 
dwika 307*50, Akcye kolei północnej 2 7 7 '? j 
Akcye kolei południowej 142-90, Akcye 
Alfold. 170 25, Akcye kolei Elżbiety 
Akcye kolei Lwowsko - Ozemiowieckiej 170'
Akcye kolei węg. północno-wschodniej I b l ' ^  
W iedeńskie losy 124'75, Akcye kolei Rud® ^
— '— , Akcye kolei Albrechta —. — , Węgie( V  
obligacye państw, w złocie 96'— , Galicy!*  
obligacye indenmiza.cyjne 98'— . Losy regU^ń*
Cisy 109 90, Losy tureckie 26'70.
renta 120 25, Akcye banku związkowego 11
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kole1̂ ^
giersko-galicyjskiej — *— Akcye kolei Bpe
we —.— , Rubel papierowy 1 T 9 — Węgie ofi<r i
losy 115-7,, Marka niemiecka — . —,
bienie ustalone. f :

W ie d e ń , 22 m arca 1883, godzi" !> ' 
min. 30. Akcye kredytowe 311*70, Angl?'.^,# 1
—•— , Akcye bauku Union —*— , K°leJ . 1
Lud. 308’75, Południowa — ■— , Renta P®?1 
78'17, Galicyjskie listy zastawne 101



cyjskie obligacye indemniżoeyjne —•— Gralievi 
ski bank rustykalny 100*70, Losy z roku 1860
— , Napoleondor 9*48ł/8, Rubel pap 
Usposobienie — . »

W ie d e ń , 22 marca 18811, godzina 10 
ruin. 40. Akcye kredytowe 3 1 0 — , Anelo-Austr 
116*25, Unionbank 118 75, Kolej Karola, Ludw 
307 50, Południowa 143*25, Renta papierowa
—'— , Galicyjskie listy zastawne   Gali
cyjskie obligacje indemnizacyjne — Glalicv'" 
ski bank rustykalny — , Losy z roku 1850 

— , Napoleondor 9 48V  Rubel papierowy 
1-191/*. Usposobienie ciche. '

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 22 marca
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10-_
11* -  zł., żyto - ' -  do zł., jęezmień
—*— do —*— zł. kukurudza —*— <j0 — 
zł., owies — do — zł., okowita ner 
10.000 liter procent 31 '75 do 32 '— zł. B u d a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9 0g 
do 9 '68 zł., rzepak (sierpień—wrzesieńrzepak (sierpień—wrzesień 
do 14 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (mai 
czerwiec) 183 75 m , żyto -■  -  **
52*60, olej rzepakowy 80 60 m. S sp iritus

Hotel Krakowski.
; p p W Swiszczowski z b ró d k a . * ®

berski z Tarnopola. K. Łukasiewicz z Kadłubisk. 
W. Bisztin z Kałusza.

P „ M * « * S 7 w ,  Ł  * £ ■
i b A t . m i l * -  j .  S u sW .w iA  » B ™ i » .

Ł  N' id“" S a c S a“ .  * ■ " « *  w  -

fclST-
siyński d» T»ra»P' ' K  k wa j .  Soniewio-
« * ■ /■  DS- J “ X '%  D .B 4.U  d . M.owli J .

r t . r n . w m .  W. P ...A 1  d . F.1-
gjj-j       "
~  k ° l H o w e

n ,tfho (l*a ®e L w o w a .
* * » *  „ „

D .  I " ' ? *  m m '“

n s r r r : v e »  -  »  *

- : - .- — u z c z e c i n -Pszenica — —, rzepik — ■ —. P a r y ż  - 
159 kilogr. 56*30 fr., olej rzepakowy 106*75 f 
spiritus — fr. W i o  c ł a , w:  Pszenica —  T
żyto — *— . o w ie s  , spiritus —•—,
rudza —*— . K o l o n i a :  Pszenica  • 

Odpowiedzialny redaktor W ła d  y  s ła w i io  z iń s k i  
P r z y j e c h a l i  d «  Ł w ow st ~  

dnia 23 marca 1883.
Hotel Geergea.

Pp. L. Bromirski z Faszczówki. 0. Rr 
Wattman z Wołynia. L. Br. Raueh z Robs,,,-’ 
T. Cbobrzyński z Podsadek.

Hotel iagieEsbi.
Pp. J. Dobrowolski z Wołynia. A. Bu- 

szczyński z Podola ross. S. Piegłowski z Podo­
la ross. F. Jastrzębski z Borysławia. A. Ka 
wecki z Tarnopola. J. Pogonowski z Rzeszowa 

Hotel Warszawski.
Pp. L hr. Starzeński z Pod kamienia S 

Jodłowski z Kamionki. P. Staszewski z Gałacu"

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia, 22 marea 1883.

ralr • z głównego dworca*. 
1>0 P o * » o » M r „0 * ,,„ !«  .  goto-

O godz- 0 nołudniu i o godz. 10.
U J  wieczór poci«  ^ s z a n y

. 0  godz 10 min. 50 przed 
B o  K rakow a . 8  pospieszny, o godz. 4

północy P p0Ci.ąg osobowy, o godz.

T \ u  9 P° Połu<Jaiu pocillg mie-S2ailV'
.. 2  Stawowa: na S t r y j ,  rano o godz.
B o  S tan isław o mięszany; wieczór o

7 min 45 poci*  omnibusowy.
! g° łne/vsk: * dworca w Pod-Bo Podwołoezy^ 6 ^  J0 rano po.

zamCZU, « 0 godz. 12 in.m 52 pr

S d 11 -**• 1 w“ “ *
pociąg mięszany.
Przyckodzą do L w o w a .

podług zegaru lwowskiego)
• n sodz 5 min. 40 rano po-

® , .  F * -  '■>. ° m -  «  " Ł

ozór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
20 przed południem mięszany 

Z P o d w o ło c a y s k : na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50  rano i o 
godz 4 min. 12 po południu ociąg mie­
szany.

Z P o d w o ło c a y s k : no dworzec w Podzam- i
czuo godz. 10 mim 20 wieczór pociąg 
pospi szny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany

Z C a e r n io w ie c :  o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mieszany;

Ze S ta n is ła w o w a : na S t r y j ,  rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. ,-() pociąg inięszany.

P rze d p ła ta  n a  „Gazetę Lwowską, 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  12 zł., po­
cztą 16 zł.; p ó łro czn ie  (od  1 stycznia 
do końca czerwca) w m i e j s c u  6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówierćrocznie (ud 1 
stycznia do k o ń ca  marca) w m i e j ­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) w 
mi e j s cu  1 zł. pocztą 1 z ł. B5 e t

sp ostrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e .
(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie.)
(  J  To 9 3  marca 1883 o godzinie 7 rano.

B a ro m etr  743.60mm. przy temp 0°C. ^>4 4 ^ '  
b v  —13 8'’C Psychrometr wilgotny — 14.4 O. 

P re ż n S  pary 1.2mm. Wilgoć 75<*/„. Zachmurzenie

0 Wiat1' T em p era tu ra  powietrza — U.0*B.
Barometr idzie w gorę. 

gt9,„ barometru nad poziom morza- 771.8Umm.

 ^postrzeżenia m eteorologiczne.
c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
340™ ,5W.

(Z obserwatoryum

49^50’ X =  41°41’t
Dla 24 marca 

w =  6m 27,Lo- =0b  6m 12’6*”
Zachód słońca 23go m arcach  15m.,5.; wschód o 17b.

M atnia kwadra księżyca nastąpi 1 marca 1“ •  19* 
Ostatnia 7 m pierwsza kwadra 15“ 10“

| | C a‘- pełnia 23“ 7* 40,j  ostatnia kwadra 31“
I 7 ,“ 6, PB1 9h 57,“  *

* C s sgwiazdowy zrówna się z czasem średnim dnia 22go

Medyc. Chirurg. Akuszer etc.

D r .  J .  K .  W i k t o r

osiadł we Lw ow ie,
fftieszlta pvzy  u licy P ańskiej l. 1 <

ordynu je od  1.1 do 2 i od  4  do 6.

Ubogim chorym udziela rady bezpłatnie od 7—8 rano.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po2o0zł. w. a. -  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. Si
Banku kred. gal. po 200 zł. w a. «

3 . lił-t. zant. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

» n „ 4 pr. w. a. „
n n „  5 pr. okresowe *

Tow kred. gal.4. pr. w.a. los4D  s 1.13 
Banku hip. galic, (5 pr. w. a. £

" n „ 5 pr. w. a.
» K 5 pr. w. a. \vy- 

losowane z jy  pr. premią . . s  
Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w. a.

" n „  n 5 Pr - w- a- J  
3 . i . iM y  dłużne za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla, Gal* 

i Buków. 0. pr, los. w 15 lat-

4 O h lig i za 100 zł.
ludemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc w.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pi*, u . a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa
Stanisławow i .

6 . Monety,
D ukat h o lendersk i 
Dnkat cesarski 
N apoleondor 
Pófimperyał . .
Kubel rossyjski srebrny

„ „ papierowy. .
100 marek niemieekieh .
Srebro. . . .
Kr,nony w

Płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

306 50 
168 50
307 50 
250 —

97 80 
89 -  
97 80 
8o 50 

101 50 
96 80

100  —  

100  -
09

309 50 
172 — 
312
*255 —

98 80 
90 75 
98 80 
87 75 

102 50 
97 80

101 —

102 —  

95 —

Kur8 giełdy wiedeńskiej
dnia 20 marea 1883

1. D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity d ł u g  P astw a  w banknot, 

m a j - l i s t ° p j •

J S C K T * ^ w srebrMstyczeń-hpiee
k ' 1 

Losy

płacą żądają

78.20
78.20

78.50 
78.' 5 

118.75 
131.40 
1*36 75
167.50
167.50 

. 37 -

'*2.90 
■r. 97.85

97 80 98 80

100
101

18
22

101 50 
103 —

20 —  

-24

5 55 
5 57 
) 43

S 73 
1 55 

1 18— 
58 20

5 65 
5 67 
9 53 
9 83 
1 67 

1 20 
58 90

wiecień - pa żdzi er u ik 
T ro k u  1854 po 250 zł. m.k 4pr.

1860 po 500 zł.w.a. opr.
’’ 1860 po .100 zł. 5 pr.
" 1864 po 100 zł.

* j  1864 po 50 zł.
Renty Coni. po 42 lir austr. . -
Listy zastaw, domen, pa.nstw. po 12J

złr. 5 prc........................... ■
A sjg . skarb, zwrotne 188*< Pr 

Reutu papierowa 5®/, z r. 1861 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr

»  D «»Bga e y e  indemn* 5 pr' (za 100 iŁ
, 106.—

Czech . ■ 07.75
.Bukowiny * . 98.
Galieyi . ■ •. * 105.—
Niższej Austryi 98.75
Siedmiogrodu _ 98 90
Węgier

3 . A ń c y «*
, „,-i ,1 120 118 20

Bank Anglo-aust. 200 z,, e - ■ 311.50
Inst. kred. dla handlu po Ib • ^  850, _  
Niższo-austr. tow. eskomt. p -  ̂ — —
Gal banku hip. po 20o.,5i* j wpł.4 0 p r.------
Gal. Hauk. d. hau i p r z .  zł. P _ _  

Gal zakł. kred. ziemski a 200 ń  - 
Bank dla krajów koronnych  a 311

wpł. 50 pr. . : ,  ,,32.—
” »uhU austro-wegiersk. a 000 z ■
T  v'mlb’- ^ t a  a 20ó zł. w ■

78.35
78.35

78.65
78.70

119.50 
1.31.80
137.50 
168 -  
ifiS.—

39.—

. 147.30 147.80

9.3.05
98.—

m. k.)
107.— 
98.25 
98.50 

106 50 
99.75 
99.30

118 50 
311.80
855.—

J5aii|..u austro-wegiersk. a 600 złi.
K ol. A lb rech ta  a 20ó zł. w -reWM- ■ ( _
Aust. Ton. żeglugi par. duu. ju t 50
K ol. cesarzowej E lżb ie ty  p” 200 M . -<
Koi Preazuw-Tarn. (w. <* 1
Pfiło..«na * -Ui. 10'P> Kr

200 > ł.
i.77(i —

<33.—

609.-
217.—

¥777’- -

- JJ ..........|  “  p ła c ą  żąd a ją
Koi Kar Ludw. po 200 zł- m. k. 308.nO 309.—• 
Lwow.-Oz-.rn. kolej po *200 zł. wa. w sr 169.75 170.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 345.— 345.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.50 144.—
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.50 162.—

4 . T its ty  K i i s tn w u e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredylowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w !» 1. 6 pr. —

Poważ, austr. zak. kr. ziem. 5 pr. war. 95.85 
, n premiowe pc 3U|() 97.75

Gal. zak.kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 10A—
w 30 1. /pr 105.oO

” ” l  w 361. 5 'lłp r. —
(lal. Tow. kred. w. . po i  proct. 89.50 

p- proct. ?o.—
” ” p proct.
® i t _

’7 lata h zwrotne i ni 70
Gai. banku hip. po 6 proc •
G-ef Zakł. iired. włość, po d proe. ,
Banku austro- .egiersk. po 5 pr. łCO._
'iVęg. Tow. ziem. akc. po .">*/• Proc- TT*

Zakł. kr. ziems. po 51/, proe. 162.

•5. tC G I ig '& « .v e  /. praw em  p ierw szeństw a (za 100 z ł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.60 93.8o
Tow. kol żel. Rreszów-Tarnów (w. oz.) „ _

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 92.n0 9n.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.;;> 105.—

t , po 100 zł. w. a. . . . . 100.50 1 1.50 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. L881

po 41;, pr................................................*8.80 ’9 .~
Koi. Lwow.-Czer -Jass. III. emis. a 800

* Ir. 5 proc. v. srebrze r. 18 15 94.— 9 l.au
z r 1i 57 98. "  !,b . Ib
z r. 1868 9? C0 94.20
z r. 1 93T5 9 4 . -

VV -■ A .  200 . p, w. a

*>9, marca 1666. 2* 9* 19*

■ ^TT b^om etrii w milimetr. 731, „ 735,So 738,75

Stan termometru suchego 
,» st. Cela. -  9,8 - 11,2 -14,r,

Stan termometru wilgotnego
- 10,8 - 12,o —15,a

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. Lr, U l , i

^Wńgotnoóć powietrza wzglę-
78 71 75

Stan nieba. S 10 0

Kierunek wiatru. n. n. nne.

Moe wiatru 1 4 4 4

Tlośe opadu mierzona o 2* 0,2“ “ ' śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

0 9“- — 5,2-
Najuiższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
0 9*- — 12;o-

■*' -"**— -------  n/afta żariaia

96.35
98.— 

1 0 3 .-  
106 50

>0.50
99.—

99 — 
102 20 
101.20 
100.70

103.—

92'60 92.90

# . L  »» s  y .
Inst. ► dla tran. i pr. po >.'10 zł. w. 
C'e":go p-' 1 ' m l-
r :,oi . .  .-ii-!',.i li) -y..

170.50 171.— 
38.25 38 75 

k. *08.— J09  —

19.50

23.25
39.—
36.50

Keglevicha po 10 zł. m, k. . . ■
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Po ' "czka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .....................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. ■
Salina po 40 zł. m. k.
St. Geuois po 40 zł. ni. k .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k 

„ po 50. zł w. a. 
l^aldsteina po 20 zł. m. k. • 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7 , W e k s l e  (na 3 miesiące)

Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 rnark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p n 
Hamburg za 100 mark w. p. u 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

20.50
19.25
23.75
40.—
37.—

21.— *21*75 
51.— 53.— 
4 5 . -  45.50 
22.50 23.50 

127.— 1*27.50

28.25
37.25

2 9 -  
38 25

. 119 55 119.70
47.40.— 47.45.—

Knrs złota.
5.64.— 
5.60.—

9.48'—
9.74.—

Dukat cesarski men.
„  pełnej wagi .

K orona . ■ •
20-fraukówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . —
Srebro . • *

Z lw ow sk ie j Izby handlowe] I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 22 marea 1883
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze .
R  u” □ w złoede . . .  • •

austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

,  '-redytowego . . .
L ondyn  . . . .  i ■
Srebro . • - •
N apoleondor . .
Dukat cesarski men.
1.00 marek ni«mi.v*ki<(h

5.66 — 
5.62.—

9.48 '.50 
9.76 —

i i . et.
78 15
78 50
98 10
92 80

830 —
312 50
119 55

9 48 —
5 65

58 45

^  je: Tai
Kuratele.

(1939  2 - S )  
z M iko ła jow a, uzn** 
.sądu ob wodowego w 

m arca  1883  1. 914  za

L. 1389.
Maksym Pańezuk 

ay  został uehwałą c k 
Złoczowie z dnia 3 
marnotrawcę.

Kuratorem  ustanowiono Hryćka Lesz- 
czuka gospodarza z Mikołajowa.

C. k. sąd pow mtowy
Łoputyn, 14 marca 1883

L. 1364. (1981 2 - 3 )
Stefan Zwarycz z D.-łhego uznany * a r ' 

notrawcą, kuratorem  dla niego u s ta n o w io n y  
M ichał Zwarycz.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 3 lutego 1883.

L. 3645. (1862 3—3)
C. k sąd powiatowy d e leg o w an y

ski w Krakowie podaje do powszechnej wia­
domości, iż Jan  i K atarzyna z Rożków ma 
żonkowie Prażmowscy, właściciele realnos 
1 19 w Batowicach, uznani zostali za mJ f. 
notraweów, a kuratorem  ich Piotr A -ams 
ustanowionym został

Kraków, 5 m arca 1883.

(1701 2—3)

C. k. sąd powiatowy w T ^ T ła ^ z  dnia 
sza że postawiony tusądową uchw ą. telę 
28 października 1869 I. 3725 pod kur-teię 
Jsn  Franz młodszy, gospodarz z Jo 
beeme za własnowolnego uznany z .

Uhnów, 20 lutago 1883.

r 5366     (1716 2 ' _32
C. k. sąd krajowy dla spraw cyw iln y ^  

we Lwowie niniejszem  wiadomo czy > 
dla Józefa Ghaskiego właściciela poło y
l » « i  i. « .  ł * « “  ; p: : .b i e
im iy ło a e j m edołeżności kuratora 
S ebastyana W ędrfchow skiego ustanowił-

Lwów, duia 17 lutego 1>*od 

L. 8 9 5 1 . ------------------- (1733 3 - 3 )

° Ordowa z powodu marnotrawstwa na czas 
Z • graniczony przedłużono i po śmierci o-
S L t i  J . r t i

L. 11648. “ _ (1842 3 ■ 3)
O. k sąd powiatowy w J a r o s ł a w i u  za­

wiadamia, że Jędrzej Polniak, zarobnik z 
■Tymowie, uchwała c. k. sądu obwodowego 
w" Przemyślu z duia 8 listopada 1882 1. 
11648 za marnotrawcę uznany i jemu kura­
tor w osobie Jakóba Gajdy z Chorzowa 
ustanowiony został

Jarosław , 22 stycznia 1883.

L. 6855. (1863 3 —3
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

uchwała z dnia 29 czerwca 1881 1. 2946 
uznał Jana  Szkaradka z Chełmca pełnolet­
niego svna ś. p. J* na Szkaradka, za upośle­
dzonego na umyśle w skutek czego dla niego 
ku r torem Michała Myjchra ustanowiono.

0  k. sad pow. miej. deleg.
Nov.y Sącz, 27 grudnia 1881.

L 985. (1776 3 - 3 )
Ja n  M arszałek z Słońska uznany m ar­

notrawcą, którego kuratorem Jan  Zleśny 
z Słońska.

C. k. sad powiatowy 
Medeniee, dnia 24 lutego 1883.

L. 1493. G 777 3 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Sokalu usta­

nawia dla marnotrawcy Filipa Maciurzy 
z Jastrzębie kuratorem Hawryła Storoszczuka. 

Z c. k. sądu powiatowego 
Sokal, dnia 24 lutego 1883.

' U c h w a łą  e. k. sądu  T T s 7 ^  W 5 6 4  
7 łoczowie z dnia 6go listopada 187*̂ . L 7ob4 Złoczowi ^ mołji|uf»im Zaeharkiem Mohyłaą

, , u: Jewki Mony CK*, ucnwaią * iwg„ ' moś.ń, iż Kasper Poprą wski, właściciel połowy 
P'e ca 1881 1. 3196 Sylwestra Szewczuka realności 1. 39 na Półwsiu Zwierzynieckiem 
czerł' --------pod (rakow em  uznany został za marno-

L. 39761. (1704 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Krakowie podaje do powszechnej wiado-

L. 1162. (1855 3 - 3 )
Jędrzej Patoinski vel Krawców z Ło- 

mny, uznany m arnotrawcą; kuratorem  jego 
mianowany Jędrzej Petrów  z Łomny.

C. k. sąd powiatowy.
Bircza, 26 lutego 1883.

UIioi * •
kuratorem ustanowiono,
Ł O* k. sąd powiatowy

Radziechów, dnia 28go grudnia 1882

pod ( rakowem uznany został za marno-
i trawcę, a kuratorem jego Walenty Lysakow- 
| ski z Krakowa ustanowionym został.

Kraków, 2 stycznia 1883.

L- 2011. (1636 3 - 3 )
Jana  Czahajowskiego z Borszczowa u- 

znano m arnotraw cą a kuratorem  dla niego 
ustanowiono Bazylego Drozdowskiego z Bor- 

- szczowa.
0. k. sad powiatowy.

Borszczów, 24 lutego 1883.



Konkursa.
L. 353/RSO. (1959 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkursa na 
stałe posady nauczycielskie :

I. a) kierującego nauczyciela z płacą 
450 zł i dodatkiem  za kierownictwo 50 zł. 
jakoteź wolnetn pomieszkaniem.

b) 2 posady nauczycieli starszych z 
roczną płacą 450 zł. w. a. przy szkole 4- 
klasowej męskiej w Rohatynie.

II. nauezyeieli starszych przy szkołach 
etatowych z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem w

a) Dusanowie
b) Lipowcach.
III. nauczycieli m łodszych przy szko­

łach  hlialnych z płacą 250 zł. i wolnem po 
m ieszkaniem  w

a) W asiuczynie
b) Oskrzesińcach.
Praw o prezentow ania przysłużą radom 

szkolnym miejsc wym
Ubiegający się o jednę z poszczegól 

nionych posad, winni  wni ść swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokum enta oraz 
dokładny wykaz dotychczasowej służ y i po- 
brauej za ten czas płacy za pośrednictwem 
swej przełażonej Władzy do tu tej- ej okrę­
gowej rady szkolne! w przeciągu 6 ty g o m i.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
R ohatyn , dnia l ó  m arca lr>83.

o nam irenju znesenja staroho kalendarja" w term inie dnia 2 maja 1883 o godz. 10 rano 
ustępie od słów : „wże ne ot nyni" do słów pod w arunkam i:
znyszczyły Rusyniw  zawiera znam iona wy­
stępku z §. 302 uk. zatem usprawiedliw ioną

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w

jest zarządzona przez c. k. P rokurato ra  rzą- sumie 32592 zł. w. a Dobra te sprzedane 
dowego konfiskata tego czasopisma. i będą na powyższym term inie licytacyjnym i L. 8706.

W skutek tej uchwały wzbronione jest poniżej ceny wywołania lecz nie niżej jak 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a ' za cenę 23000 zł w. a.

’ cytacyi przed pierwszym term inem  D,e™ 
i trzymali, ustanowiony adw okat tutejszy 

Rozner.
W Białej, dnia 18 stycznia 1883.

2 -3 )
( 1667

C. k Sąd powiatowy w Busku

zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 20 m arca 1883.

W adyum wynosi 1630 zł. w gotówce 
j w książeczkach gal kasy oszczędności, lub 
| kasy oszczędności m iasta Sambora, w listach 
| zastaw nych gal. Towarzystwa kredytowego 

lub austryackiego Banku narodow ego, albo

L. 5184. (2013 1—3)
Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako­

wie opróżnioną je s t posada strażnika cywil­
no policyjnego z roczną płacą 360 w. a. 
wraz z 25pr dodatkiem i prawem do do­
datków decenalnych.

Ubiegający się o tę posadę, którzy za­
dość uczynili wymogom ustawy z dnia 19 
kw ietnia 1872 Nr. 60 D. p. p. powinni 
wnieść w łasnoręcznie pisane podanie do c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie w term inie do 
dnia 20 kw ietnia 1888.

N adm ienia się, że przyjęty podlega 6 
miesięcznej próbie służbowej.

Z c. k. Dyrokcyi Policyi 
Kraków, dnia 20 m arca 1883.

L. 4096. (2002)
W im ieniu  Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw  karnych w ob ligacjach  m dem nizacyjnyeh wedle osta- 

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 tniego kursu.
spk. i §. 37 u. p. ż,e treść dodatku do N r 5 Gdyby dobra te na powyższym term i-
czasopisma, „P racy “ z dnia 15 m arca 1883, nie za 23000 zł. a. w. sprzedane nie były, 
pod napisem: „Panowie grom ada" w języku natenczas wyznaczono do ułatw iających wa-
polskim i ruskim  zaw iera znamiona występku z ruaków  term in  na dzień 4 maja 1883.
§.302 zatem usprawiedliw i >ną jest zarządzona I Resztę warunków i wyciąg tabularny
przez c. k. P rokuratora rządo wego konfiski- ! przejrzeć można w reg istra turze sądowej, 
ta  tego czasopisma. I O tern zawiadam ia się chęć kupienia

W sautek tej uchwały wzbronione jest m ających z miejsca pobytu niewiadomych 
I dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a Anielę i Edm unda Grochowskich, E rnestynę  

zab any nakład ma być zniszouy St.e gelfess Leibę Zeim er, Chanę Dische tu-
L»ów , dnia 21 marca 1833. dzież wszystkich tych wierzycieli hipote-

___________ cznyeh, którymby uchw ała n in ie isza lub  też
późniejsze uchwały albo wcale nie , aibo w 

ś r t s / ł n  należytym  czasie doręczoną nie została i
A I C V * H  tych którzy by po dniu w ydania wyciągu hi-

J  »  potecznego t. j. po dniu 28 maja 1882 ja-
L. 4164. (1497 1— 3) kiekolwiek praw a zapomocą tabuli krajo-

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach oznaj- wej nabyli, przez kuratora adwokata dra 
m ia , ze dnia 1 >go kwietnia, 9 maja i 2 7 W itza i przez edykta.
czerwca 1883 zawsze o godzinie 10 z rana S am bor, 6 lutego 1883.
odbędzie się w budynku sądo*ym  publiczna ! ___________
przym usowa sprzedaż realności pod 1. k, L. 34854. (1519 2— 3)
72/44 w Laszkach zawiązanych położonej, j  Krakowski sąd delegowany m iejski e- 
Jędrzeja  Onuszczaka własnej, celem zaspo- ■ g ła s z a , iż celem zaspokojenia należytości 
kojenia pretensyi ogólnego rolniczo kredy- gm iny m iasta K rakowa w kwocie 13313 zł.

niniejszem  do publicznej w iadom ości, - . (] 
zaspokojenie 17 ra t po 21 zł. i re sz k jj  . 
sumy 184 zł 21 ct. a. w. z pn odbęd® 
się przymusowa sprzedaż realności pod }• ' 
53, 66, re . 53 w Chreniowie w powi®0 
K am ioneckim  położonej, wedle księgi grU 
to wej dla gm iny Chreniowa poz. 1 B. 
kazu hipotecznego 156 i 157 dłużników $  
kołaja i M iehała Rewerendów własnej. 
tutejszym c. k. Sądzie w drodze publicẐ C‘ 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakład 
kredytowego włościańskiego we Lw o^1 
dnia: I  16go kwietnia, II . 16 m aja i U ' 
12 czerwca 1883 każdym razem  o godzin1. 
lOte.j przed południem  pod następujący01 
warunkam i :

1. Za cenę wywołania staw i się sum? 
800 zł. a. w.

W adyum 10 pre.
2. Przy  trzecim  term inie ?ealnośe w 

także niżej ceny w ywołania sprzedana
stanie.

3. Akt opisania i oszacowania moż°8 
przejrzeć lub w odpisie podnieść w tusąd0' 
woj reg istra turze

4. R eszta warunków w t. s. r e g is tr u  
turze. Z c. k. sądu powiatowego

Busk, dnia 28 grudn ia  1882.

Wyroki prasowe.

towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w 
kwocie 242 zł 50 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł.
W adyum 50 zł.
N a pierw szych dwóch term inach zo­

stanie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim  term inie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną

Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­
g istra turze.

i Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
| się do rąk kuratora K azim ierza K urka w 
j Rudkach.

Rudki, 30 września 1882.

L. 4151. (2008)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!

i. 8953. (1822 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w B ursztynie o- 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych głasza, iż 17 kwietnia, 17 m aja i 19 ezerw- 
we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 spk, ca 1883 o lOtej godzinie rano odbędzie się j 
i §. 37 u. p. że treść artykułu umieszczone- licytacya w K onkolnikach podług wykazu 1

6 0 V, ct. z pn odbędzie się w gmachu są 
dowym w dniach 4 m aja i 28 czerwca 1883 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności 1. 112 w Mogile, p. Jan a  
K antego K rzeszą w łasnej.

Cena wywołania 1678 zł. 59 ct.
W adyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rze j­

rzeć można w reg istra turze. Ew entualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na term in 
5 lip ca 1883 o godzinie 10 rano.

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
niew iadom ych jest adw. dr. M ochnacki z 
substytucyą adw. dr. E ibenschiitza w K ra­
kowie.

Kraków, 30 listopada 1882.

L. 5167. (1938 2 - 3 )
C k sąd powiatowy w Kopyczyńcach, 

go w Nr. 5 czasopisma „Praca" z dnia 19 hip. 1 )3  zapisanej, F ilipa Kuczuk w łasnej, rozpisuje ku zaspokojeniu resztującęj pre-
m arca 1883, pod n ap isem : „Kopia ze sceny posiadłości na rzecz Judy K lar pto 163 zł. teasy i Banku rustykalnego we Lwowie w 
życia" w ustępie od słów „z .jednej strony" Cena wywołania 60 zł. ; kwocie 54 złr. 9 ct. z pn. publiczną przy-
do słów „może kobieta" zawiera znamiona 
występku z §. 516 u. k. zatem  uspraw ied li-j 
wioną jest zarządzona przez c. k. P rokurato­
ra  rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 m arca 1883.

W adyum  6 zł. i  musową sprzedaż realności pod Ik. 94 w
Resztę warunków można w tut. re£ - Chłopówee własnej, wedle wyk. hip. 41 księ-

s tra turze przejrzee
C. i .  Sąd powiatowy 

B u rsz ty n , 30 grudnia 1882.

gi gruntowej dla tejże gm iny M ichała Cho- 
ptiauego na dzień 4 kw ietnia 1883, na dzień 
9 maja 1883 i na dzień 6 czerwca 1883 o 
9 godz. z rana, na pierw szym  i drugim  te r ­
m inie realność ta będzie sprzedaną wyżej j 

(1843 2— 3) lub za cenę szacunkową, na trzecim  także 1L. 7983.
Na dniu 5go czerwca i dniu 9 lipca niżej ceny szacunkowej 700 złr. w. a.

1883, każdym  razem o godzinie lOtej przed j Zakład 10°/o.
południem  odbędzie się w tusąd. zabudow a-j A kt oszacowania, wyciąg tabularny i

L. 4150. (2007)
W Im ieniu Jego  Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych niu publiczna sprzedaż realności pod 1 .  k. j  warunki licytacyjne mogą być przejrzane w

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 17 w Bajdach, ciała hipotecznego nie stano- j  tusądowej reg istra turze
spk. i §. 37 u. p. źe treść artykułu umie- wiącej M arcina Cabana własnej, na zaspoko- j  C, k. sąd powiatowy,
szonego w Nr. 4 czasopisma „O brona" z jen ie  wierzytelności Towarzystwa za liczko-1 Kopyczyńce, dnia 28 listopada 1882.
dnia  19 m arca 1883, pod napisem  „Bezpło- wego w Krośnie w kwocie 110 zł. w. a. z ‘ ___________
dność Rad powiat, i am putacya autonom ii" w pn. przy obydwóch term inach tylko za lub L 7677. (1838 2 —3)
ustępach od słów : „Tak samo" i od słów wyżej ceny szacunkowej 650 zł w. a. j Odnośnie do tutejszego postanowienia
„w iatr w p o lu" i od słów „Nie w aśnieniem " W adyum 65 zł w. a. | z  30 w rześnia 1881 1.5508 ogłoszonego w Nr.
do słów „jakby jakie psisko" zawiera zna- i Reszta warunków w tusąd. reg istra tu - 108, 109 i 112 „Gazety Lwowskiej" z 1882,
rniona w ystępku z §. 300 i 302 uk. zatem  rze do przeglądu. | którem w sprawie egzekucyjnej Aby A sch-
usprawiedliw ioną je s t zarządzona przez c. k. W razie nie sprzedania realności przy kanazego przeciw spadkobiercom ś. p Toma-
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- powyższych term inach, do ułożenia ułatw ia- sza Tyrowicza o 188 złr. z pn. przymusową 
sopisma. *  jacycb warunków wyznacza się term in na sprzedaż realności pod 1. 12 j 33 w Brzeżanach

W skutek tej uchw ały wzbronione jest dzień 6 sierpnia 1883 o 10 godzinie rano. ! na m iasteczku położonej, dotąd wedle Dom.
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a i C. k. sąd powiatowy j I. pag 23 n 3 huer. na Tomasza Tyrowicza
zabrany nakład  ma być zniszczony. Krosno, dnia 26 grudnia 1882. i zapisanej, rozpisano, wyznacza się do ułoże-

Lwów, dnia 21 m arca 1883. I ___________ nia ułatw iających sprzedaż warunków, mia-
___________ L. 72. (1713 2— 3) sto upadłego bezowocnie term inu dnia 10

L. 4098. (2006) ! 0. k. Sąd powiatowy w W ieliczce po- sierpnia 1882 nowy term in na 19 kw ietnia
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości! daje do wiadom ości, że 8 m aja 1883 o go- 18*3 godz. 9 rano w zabudowaniu podpisa- 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych dżinie lOtej rano odbędzie się w tutejszym  nego sądu i o tern się wierzycieli hipotecz-

we Lwowie orzekł na mocy § 489 i 493 sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną nych zawiadam ia,
spk. i §. 37 u. p. że treść artykułu umie- licytaeyę realności dłużnika Józefa Króla w Z c. k sądu powiatowego
szczonego w N r. 5 czasopisma „Zerkało" z Siepraw iu pod 1. k. 45 położonej, ciało ta- Brzeżany, 30 listopada 1882.
dnia 1113 m arca 1883 pod napisem  „Spra- bularne stanow iącej, a to celem zaspokojenia
wozdauie posolskie w Perem yszły" zaw iera pretensyi .Anny Zawiskiej w kwocie 75 zł. i
znamiona występku z art. I I I .  ustawy z 17 w. a z pn.
grudn ia  1862 dz. ust. p. z r. 1863 Nr. 8 Cenę w ywołania stanowi kwota 300 zł. Bit
zatem  usprawiedliwioną jest zarządzona przez Zakład 30 zł.
c. k. Protokuratora rządowego konfiskata te-

L. 713. (1514 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w K om arnie p°' 

daje do wiadom ości, że celem zasp o k o jen i8 
pretensyi Sam uela Lufta w kwocie 90 zL®: 
w. z pn. odbędzie się licytacya realność 
pod 1. k. 70 w Ryczychowie, wykazem hip- 
68 księgi gruntow ej gm iny Ryezychowa ob' 
jętej, F edia  Panka i S tacna Bołtacza wł®' 
snej na trzech term inach dnia 7go maja,  ̂
czerwca i 16 lipea 1883, każdym  razem c 
lOtej godzinie przed południem  w biurad1 
tegoż sądu.

Term in do ułatw iających warunkó^ 
dnia 16go lipca 1883 o godzinie 4 po pO' 
łudniu  tamże.

Cena w yw ołania 578 zł. a w. 
W adyum 10 procent ceny wywołani® 

w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego 
pisania i protokół oszacowania można przej' 
rzeć w tutejszo sądowej reg istra turze

Dla wierzycieli hipotecznych niewia 
domych, lub którym by uchw ały nie mogły 
być doręczone, ustanow iony kuratorem  JaU 
W ierzbicki ze substytucyą M ichała Sidoro' 
wicza z Komarna.

Komarno, dnia 10 lutego 1883.

L. 7427. (1700 2 - 3 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności To' 

w arzystw a zaliczkowego w Sanoku w kw°' 
cie 239 zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
tu publiczna sprzedaż realności Jaśka P o ć ' 
górskiego pod 1. 2 i Fedka Sawczaka pop 
1. k. 17 w Siem uszow ie, tudzież realność1 
Stefana H atalaka pod 1. 67 i Ju rka  Olejaf' 
czyka pod 1. 72 w P ile siemuszowskiej f  
dniu 15 marca, 17 kw ietnia i 16 m aja 18§3 
zawsze o godzinie 9 rano.

Cena wywołania realności pierwsz® 
181 zł. drugiej 400 zł , trzeciej 250 zł-1 
czwartej 200 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
R esztę warunków, akt opisania i osz®' 

cowania przejrzeć można w sądzie.
C. k Sąd powiatowy 

Sanok, dnia i 5 g rudn ia  1882.

12298. ( (1512 2 — 3)
W ces. król. sądzie powiatowym w 
j odbędzie się w dniu 19 kwietnia i 23 

m aja 1883 o godzinie 10 przed południem 
Resztę warunków licytacyjnych akt o- celem zaspokojenia w ierzytelności D ra Jana

go czasopisma.
W skutek tej uchwały wzbronione je s t można w tutejszo sądowej reg istra turze. 

dalsze rozpow szechniane tego artykułu, a W ieliczka, dnia 23 stycznia 1883.
zabrany nakład  ma być zniszczony. ___________

Lwów, dnia 20 m arca 1883. L. 980. (1540 2-

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć E hrlera  w ilości 120 złr. 8 ct. z pn. p rzy m u -

-3)

sowa sprzedaż realności pod 1. 234 w B est­
w inie w powiecie Biaiskim położonej, Jakó- 
ba M rawka własnością będącej.

Cenę w ywołania stanowi kwota 170 
złr., poniżej której realność ta na powyż- __  C. k. Sąd obwodowy w Samborze o

L. 4097 (2005) głasza, że na zaspokojenie w ierzytelności szych term inach sprzedaną nie będzie.
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości! galic. Tow arzystw a kredytowego ziemskiego W adyum wynosi 51 złr.
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we Lwowie w kwotach 1940 zł. 7'/» et. i Resztę warunków iicytaoyi i akt osza-

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 18858 zł. 25 ct. a. w. odbędzie się w tu - cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
spk. i §. 37 u. p. że treść artykułu umie- t«jszvm c. I. sądzie obwodowym licytacya g istra tu rze  sądowej
szonego w Nr. 26 czasopis »a I) ł->“ z dnia części dóbr Knh-zyce, W itczyzna. M ohyłow- K uratorem  niewiadom ych wierzycieli
5/17 marca 1883, pod napis >m: „K ik a  siiw szezyzna i Tarabanow czyzna na jednym  oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li-

L. 595. (1729 2—?)
C. k .  Sąd powiatowy w Boieehow|8 

zawiadam ia, że w spraw ie egzekucyjnej 
riseha B rill przeciw Bazylemu Hołdysz Ka­
szowskiemu i Annie H ołdysz H o s z o w s k i  

pto 64 zł. z pn odbędzie się dnia 16 k « ' l f l j 

tnia 1883 o godz. 11 rano w tutejszym  
dzie publiczna przymusowa sprzedaż rę® 
ności pod 1. 62 w Hoszowie położonej, ci®* 
tabularnego niestanowiącej.

Cena w ywołania 280 zł.
W adyum 5 prc ^
Resztę warunków m ożna p r z e j r z e ć  

aktach
Bolechów, 21 lutego 1883.

-.3)(1712  2
Strzy i ° \

92 iX>®L

L. 6311.
C. k. Sąd( powiatowy w 

zaw iadam ia, iż dnia 17 k w ie tn ia , za- _ 
i 26 czerwca 1883 zawsze o l i t e j  godz1̂ ,  
przed południem egzekucyjna sprzedaż ^ 
du pod 1. k. 33 w Ozudczu położonego 
A gnieszki Stankowej czyli jej spadkobi®r 0 
własnego, ciała tabularnego niestanowi^® j)< 
na zaspokojenie w ierzytelności Feiwl® ^  p. 
sta  w kwocie 48 zł. 30 ct. a. w. % 
przedsięwziętą i przy trzecim  te rm in ie „je- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną z°s $1 

A kt opisania i oszacowania, j®**0. 
reszta warunków licytacyjnych są ^  a 
do przejrzenia.

Strzyżów, 18 lutego 1883.



L. 571.
C.

Licytacyę.
C. k. s |d  powiatowy w Mośoiskaoh oo 

daje do ogolnej wiadomości, że dnia 9 kwie 
tnia 9 maja i 4go czerw ia 1883 każdym ra" 
zem o gdzime 11 godzinie przed południem 
odbędzie się w sądzie publiczna sprzedaż v ' 
części realności pod 1 k. 19 w Bolanowicaeh
położonej, Stefana Fedorec w łasnej, na zaspo­
kojenie pretensyi 20 zł. a. w. z pn. Berła 
Blum enberga z dołożeniem, że na wszySt k;cb 
trzech term inach realność ta tylko powyżei 
lub za cenę szacunkową sprzedaną zostuuie 

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
78 zł. 75 ct. a. w.

Zakład 7 zł. 37%  ct.
Protokół zastawniczeg 

cowania wraz z warunkami 
rzec można w k&ucelaryi sądu.

Mościska, dnia 31 l itego

a, w.
opisania i 0Sza- 

,eyi przej -

;883.

ciała tabularnego nie 
f- dłużnika Naftalego S iegfneda-

stanowiące , Zakładu kredytowego wło-
własnej, aa  rze° . kwocie a00 zł. z pn

o 0 isania ; w arunki 
Akt zastawn g reg jstraturze

licytacyjne można pizejrzec w g
tutejszej. g d pOWja towy

Badum yll, dkia 18 grudnia 1882.

(1520 8 -3)

c * »  * « * * £  Ś T ' ” t S a :
“ “  WM  m ‘c o d  *3 M I O  ‘877 e t o -

p ' n f s ‘ , ’ 3 T l s
zł. 41 C t., 4 zł, 41 Ct. 

10 zł. i 16 zł. o ct. a. w.

L. 215.

mi po 24 prc;
mi i ko sztam i ł
19 c t . ,  8 zł.
O zł. 23'/i ct., 4
6 zł. 90 ct-’ oaow^ 'e  'egzekucyjną ^ublicz

1. k
dl

F<

L.
C. k. sąd powiatowy w Mościskach p0 

daje do ogólnej wiadom ości, że dnia 9 kwie 
tnia, 9 maja i 12 czerwca 1883 każdym ra" 
zem o 10 rano, odbędzie się w tutueiszym 
e. k. sądzie pobliczua sprzedaż -- * -

rozpisuje się
ną sp rz e d ^  y dla gminy o jko w ,
wykazem ^0?° '  J  H hw ka własnej, tu 
1 -123  «>«““ ■ i. k. 15 w By

17 w Bykowie 
gminy Bykowa

pod 1. k. 29 w Laszkach położonej, Hryń-- 
ka Chomy w łasnej, na zaspokojenie preten- ’ 
syi Dyrekeyi zakładu kredytowego włościan 1

141 z t \ 5 c t  ,a 'O ględnie 
io »  u .  29 ct. a. w. z tam , ze na pierw -i
szych dwóch term inach realność ta tylko za ' 
lub wyżej ceny szacunkowej 650 zł., na, trze­
cim lakże i niżej tej ceny sprzedana 
stanie.

Zakład wynosi 65 zł. a. w.
Bliższe w arunki przejrzeć można 

sądowej registraturze.
Mościska, dnia 23 lutego 1883.

dziez Ł 
ko wie wyk 
realności 1 
potecznym 1, 
Jan a  Kołodziej,

części
hin ł 108 i części pochodzącej z 
t P‘l6  w Bykowie wykazem hi- 

141 dla tejże gminy objętych 
własnych, która to licy tacja

31/23 w Laszkach zawiązanych położonej, 
I  wana Ko walów własnej, celem zaspokojenia, 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego Za­
kładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 194 
zł. z pn.

Cenę wywołania stanow i suma 400 zł-
W adyum 40 zł.
Na pierwszych dwóch term inach zo­

stanie połowa tej realności tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś term inie także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Bl ższe warunki przejrzeć można w re-
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora K azim ierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 30 września 1882.

91 zł. 72 ct. także niżej ceny wywołania za

410 ul., wadyum 21 a .  
Bliższe warunki przejrzeć można w

S%dZ1 Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Tan K r u ż le w s k i  z Medenic.

0. k. sąd powiatowy 
Medenice, 15 października 1882.

L. 1363. (1835 3— 3)
Sąd miejsko delegowany rzeszowski 

>łas-za, iż w dniach 13 kw ietnia, 8 maja (
25 maja 1883 każdy m ̂  razem  l  godzinie j w e ^  ^

l .  12294. ( 191°
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu, zawia­

d a m ia ,  że w" celu wydobycia pretensyi c. k.
orz gal. akc. Banku hipotecznego we Lwo- 

Wie ’ 3062 złr. 52 ct. a. w. z pn.. odbędzie 
.je w tut. sadzie publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 350 w Kałuszu położonej, wedle 
miejskiej księgi gruntowej dłużnikowi Neche- 
miaszowi Mendelbaum a względnie tegoż 
spadkobiercom należącej, w dwóch terminach 
t j dnia 30 marca 1883 i 26 kwietnia 1883

J-każdego razu o 
niżej ceny

i w  lAiŁajw. ~ — - - —  ̂ - o  u i 1A ZLMM '
10 przed południem odbędzie się w gmachu i ■
—j  —  przymusowa sprzedaż realnościsadowym 
pod '. k

10 godz. rano, jednakowoż 
szacunkowej, która wynosi 

w., wadyum 10% .
razie gdyby sprzedaż przynajmniej
szacunkową do skutku nie przyszła,

99 w N nh io ijrzu  położonej, ciała j za cenę
 t?„*.------- 1   t  s odbędzm - - - - -  . 1A

w arunków  na dniu 17 maja 1*83 o 10
r u ir i orlbedzie się term in do ułożenia lżejszycht a b u l a r n e g o  m e s t a u o  w ią c e j ,  K a t a r z y n y  B o r u k  i o a u ę u _  y . . . .

t . ,_____: v,„ „„„„„ V«T,,lf„

zabudowaniu sądowem w b ió -
w tutejszem t e t r z e  na jednym  ter-
“ » '• f  “ , , S “ r ! i f l o  J o d J  1883 
m inie a mian odbęiŁie się

godzinm ^  licytacyę wystawione
term inie za ja-

zo-

RealQOi Cmna na tymże term in ie i 
sprzedane « s  ofiarującemu,
kakolwiek realności 1. k. 17 st

- kwota 2835 zł. zaś części realności newi kwota nł

vel Boraczkowej własnej, na rzecz Wolfa 
Adwokata o 30 zł. w. a. z pn. w pierwszych 
dwóch term inach za cenę szacunkową 
zł. v . a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim  ter­
minie ta.kze poniżej takowej.

W adyum wynosi 32 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 23 lutego 1883.

17 sta- 
1.

w tu-

ncwi Kw^» ~
k- 1 5 zkj £  wynosi 10 prc. ceny wywo­

łania. ... warunki lieytacyi, wyciągi hi-

L. 4467.
W c. k  sadzie

(1473 
powiatowym w

akt
3)1 

Mi k u - «

opisania i oszacowania przej- 
w tus. registraturze.

i nieobBCnycn
t,  ̂ Ł j m  vv irllltli-

lińcach odbędzie się w dniach 9go kwietnia 
7 maja i 4 czerwca 1883, każdym razem o   i iu  iy
godzinie 9 przedpołudniem przymusowa surze 
daż realności Anny Furtak  własnej, wyka­
zem hipot 1 .1 7 2  księgi gruntowej s m im  
katastralnej Ładyozyn objętej z wyłączeniem 
parc. bud. 7o i parc. g r . 216, 217 i J 185/3 
celem zaspokojenia wierzytelności 
Flasznera jako prawonabywey Jana 
mira w ilości 70 zł. w. a. z

poteczne,
rzar.e być mogą.

• dr. Rosenbach.
wierzycieU ^  powiatoWy m i ^  delcg.

20 stycznia 18oo.Przemyśl,

1L.

-  - ----- ; ■- — '>■ «. u pn.
Przy pierwszych dv/óch term inach re 

amośc ta tylko wyżej : ~~ —

.era  
Stani-

(1837 3 - 3 .  
w Brzeżanach 
l i g o  kwietnia, 

zawsze o go

63f ‘8'k  Sad powiatowy
cayai w ia d o m o , iż w dniach 

V  ■ i czerw ia- i 0 0 6  _
1 maja O będzie się w t u t  sądzie

publiczna sprzedaż realności

pod !■ k- 187 w _  •za cenę szacunkową, ] tabularnego nie stanowiącej,

o 10 rano.
Reszta warunków mogą być w tusąd. 

IT o  registraturze przejrzane.
1 Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

tudzież tych, którymby uchwały licytacyę 
rozpisującej należycie doręczyć nie można 
było, mianuje się Hipolita Lewickiego 
notaryusza w Kałuszu.

(J. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 25 stycznia 1883.

c k.

L. 594. (1513 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadam ia, że w sprawie egzekucyjnej 
Izaka R ubina przeciw Józefowi Ładykowi 
pto 100 zł. z pn. odbędzie się dnia 16go 
kwietnia 1883 o godzinie 9 rano publiczna
przymusowa sprzedaż lealnosci pod" 1. d. 28 
w Wołoskiej wsi położonej, ciało tabularne 
stanow iącej, na 
ta za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 5 p>c.
Resztę warunków lieytacyi można przej­

rzeć w aktach.
Bolechów, 19 lutego 1883.

L. 571. (1767 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Frysztaku podaje do 

wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Piotrowi Dominikowi celem zaspokojenia 10 
rat a 18 złr. i reszty kapitału 133 złr. 92

położonej ciało tabularne , b ę d z ie  się w tym sadzie publiczna sprze- ktorym to term inie realność eL eaoęazi ę y f f

dżinie
j ^ B ^ h ^ o n e j ,  ciała

W asyla Przy-
przy trzecim także niżej takowej sprzedana f S7laka a względnie tegoż spadkobierców r
zostanie.  ̂i S i k i  M aeieiewicz i '  Michała P r / ^ k k

Cenę wywołania ustanaw ia się na 620 w ła-nej, na rzecz c. k uprz. galic. ^U a< m
a- i kredytowego włościańskiego we Lwów w

10 prc. zaspe.kojenie 1.19 zł. 91 et. a. w- . ? ■
'tern, iż tak —  —  ' m ug,ul

zł. W,
W adyum wynosi iv  prc.
Bliższe warunki, akt oszacowania można 

w ts. reg istra turze przejrzeć.
Dla wierzycieli niew iadom ych, lub 

którzyby po daiu  8go listopada 1882 prawa 
rzeczowe n a b y li, lub którym by uchwała li­
cytacyę rozpisująca doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratorem  Antoniego Boniako- 
wskiego z Ładyezyna, co się do publicznej
wiadomości podaje.

Mikulińee, dnia 20 grudnia 1882.

iż takowa przy pierwszym 
term inie tylko wyżej lub za szacun u ,- :
u ,  MO z f  p „ ,  U d m  «  
sprzedaną zostanie, a każdy d 1/ -h>wyi 
m a j . . ,  wadyum 40 *  »■ >■ 
sza licy tac ją  w tutejszym sąd„i 
ni en. ” . „„uicy ju y cb , tu 

■2eć można w

L. 32. ~  (1504 3 - 3 )
W dniach 12 kwietnia, 10 maja i 14 

czerwca 1883 o godzi .i“ 10 rano odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
przymusowa, lieytacyjua 
Bazylego Koblańskiego 
w puwieci Starostwa 
żouej, na zas 
Brłomiego w

sprzedaż realności 
pod l  52 Krynicy 
Drohoby c,kiego  ̂poło- 

okojeuie ‘erayteluości Eh .sza 
k - r c u  i 00 zł a to na pierw-

daż realności pod lk. 69,18 w Lubli położo- 
. nej, P iotra Dominika w łasnej, protokołem z 

dnia 16 marca 1876 zastawniczo opisanej, 
i pod następująeemi warunkami.
! Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 

znacza się trzy term ina mianowicie na dzień 
19 kwietnia, 17 maja i 14 czerwca 1883 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w gmachu sądowym.

Resztę warunków jakoteż protokół opi- 
' sania przejrzeć można w registraturze sądów. 

Frysztak, 1 m arca 1883.

przejrs

L. 8312 (1635 3 —3)
Wiadomo się czyni, że w sprawie 

egzekucyjnej Izaka Rubm a przeciw Lakow i 
Alterowi Jaegerow i pto 4b0 zł. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie pubhczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. Ł  i
Bolechowie jak Dom. Tom. I  pag 54 55
1 Tom. I I  pag. 787 na rzecz Izaka A lteia 
Jaegera wpisanej, w dniach 9 kwietnia 1 11 
maja 1883 o godz. 10 runo z tem, ze Przy 
tych term inach realność ta za lub wyżej ce­
ny szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprz 
daną będzie.

Cena wywołania 1005 zł.
W adyum 10 prc ,
Gdyby realność ta na powołanych ter-

m inach sprzedana nie zosta ła , w y z n a c z a  się 
na dzień 18 maja 1883 term in do ułożenia

Resztę warunków 
( izież protokół opisania 
tusąd owej registraturze.

Brzeżany, 22 lipca 1882

L. (1493 3—3)
4160.

i C. k. Sad pow i»w "j ■; q „.^4
i mi a ,  że, dnia l ig o  kwietnia, » jJl 
i czerwca 1883 zawsze, o godz. U ran 

dzie się w budynku sądowym pu q 1iUS/j.
i musowa sprzedaż realności Mn ^
czaka własnej, pod 1. k. 82/46 w ^ re .

i wiązanych położonej, celem Z a ..
’ te n sy j o g ó ln e g o  ro ln ic z o  kred., S  .| 87

k ła d u  d la  Galicyi i B u k o w in y  w kwoc  
zł. 50 ct. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi
W adyum 40 zł. . . .k inach
Na pierwszych dwóch ei . j 

stanie realność ta  tylko za cene w wohun  ̂ ^  
lub wyżej takowej na trzecim tuimi 

wywołania sprzedaną.

rna 400 zł.

szych dwóch termioauiL 
wywołania, na trzecim 
niżej ceny wywoła; ii

Cen i- wywołania 38 
zł. 60 ct.

Bliższe
Kuratorem  niewi 

je.,t Karol Sebmied.
Medenice, 15 stycznia

wyżej lub za 
z„.ś terminie

cenę
także

L 39 (1696 3—^3)
0. k. Sąd powiatowy w D elatynie wia- 

i dome czyni , że sprawie egzekucyjnej Za- 
1 charjasza Schmerlera przeciw młżonkom J a ­

nowi i Rozalii Koferotn o zapłatę 67 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w lokalu tutejszego 

i sadu w terminach dnia Ib  kwietnia, dnia 
10 maja i dnia 12 czerwca 1883 każdym 

, razem o 10 godzinie z rana publiczna przy-

domy cli w .  ‘ eg jL u  a p ł o ż o n e j ,  ciała hipotecznego me- 
stanowiacej, na 360 zł. a. w. oszacowanej z 
tem, iż takowa przy pierwszych dwocb te r­
minach tylko powyżej lub za cenę szacun­
kowa przy trzecim zaś terminie naw et niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Poręczno wynosi 10 prc., n bliższ© wa- 
runki mogą być w tusądowej registraturze
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Delatyn, 5 marca 1883.

ZI wadyum 38

1883.

zo-

L. 272. O f 66
G. k, sąd powiatowy w Podhajęacn o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyii galic. 
Zarfadu kredytowego ziemskiego wKtakowie 
w kwocie 200 zł. z p. u. odbędzie się w 
sadzie tutejszym na dniu 8go maja iooo o 
godzinie 9 rm o  egzekucyjna licytacja real­
ności Kiryły i Jawdomty awięcickich pod i. 
k. 81 w Haliczu i Siółku ad Podhajce poło 
żónej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wy wołania wynosi 420 zł > wa“
dyum 43 zł. 'w. a. _ .

Na powyższym piątym terminie ucyto- 
cvjnym realność ta za ja kąkolwiek bądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Protokoł zastaw ni'1,zeg; opisania i re-

K 88 • r f  * « 2 T ~ " 1 ‘ “p J - i ó ł ć  *  ■*-j .-y e n  warunków licytacyjnych- Tistratiw/o . .
aktach dotyczJeychkÓW m0Żaa prZejrZ#C I Niewiadomych wierzycieli zawiadamiacząeych się do rąk 

Budkach.
Rudki

kuratora K azim ierza

, 30 września l g82'

Kukak

W'
w a ru n k ó w  licytacyjnych przejrzeć można 

tutejszej reg istraturze
C. k . sąd powiatowy 

Podhajce, 20 ‘lutego 1883.

L.

L. 6817.
W dniu 10

(1526 3 - 3 )

9

. 1 " ,  jT
kwietni i 1883 o god®^10 j 

rano przeprowadzoną zostanie przymusowa
\ h  h  \~ict '  v .  i a r Z

(1892 3 - 3 )  
edyktu z 30Ogłasza się odnośnie do ,

, *, , • l n czerwca 18-2  I. 533 umieszczonego
sprzedaz realności pod 1. 44a w Waropmrzo- Lwowskiej nr. 196, 198 >
wie położonej, ciała tabularnego niestano ^882. że 8 maja. 1883 o godz. 
wiąeęj dłużnika Józefa, Działy własnej - “ a 1 be,i-;.!d m« w tutei^.ym  sądzie 
zaspokojenie pretensy, Zakładu kr#dyto*re^ )! i - L r o tc h  *1. części’ r e a ln o ś c i  

 .............  -  50 r/i-
23g° *

włościańskiego we Lwowie w kwocie 
z pn. pod warunkami uchw ałą z dnia 
kw ietnia 1882 1. 1024 dozwolonymi.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł-

C. k. Sąd powiatowy 
R adom yśl, dnia 27 grudnia 1882

O 68.5 f l S i m i a
10 kw ietnia, 8 maja i %

10 rano w gmachu

f ,  : buUraycń % c zę śc i
N d cormą 
^niejszem
k o w e j

200 w r. 
0 rs.no od- 

bcytacja, ta
si . ./p ś  -i" rea ln o śc i p->d l- 1 3 w
1*1. ę A . . ...».......«i. o o'i d«.

szacun-C h  is ie  G 1 in e r t  w ła sn e j,  
w a r u n k a m i  i n iż e j  c e u j

C. k 
Nadworna,

sad powiatowy 
28 stycznia 18o->.

u ------------------------ (1638 3 - 3 )
W sądzie tutejszym  odbędzie się, celem 

. zasp kojenia wywalcz; nej przez Ludwika 
i Wisłockiego, przeciw • -padkobiercom Wawrzka 

Holsztyńskiego sumy wekslow ’j 52 zł. w. a. 
z pn 'publiczna sprzed w, realności pod I. k. 
29 w Z mszycach w dwu term inach a m ia­
nowicie 12 kw ie tn i. i 17 maja 1883, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem tylko 
powyż-.-j reny szeeuuk. rej lub za takową. 

Cena wywołania 228 zł. w. a. wa-
<ly }j t(i iV. ćl.

Resztę w irunków wolno przejrzeć w 
tu reg ‘ turze.

Grodek, 25 stycznia 1883.

L. 1058/12f-5. (1746 3 -3 )
Zawiadamia się n in ie jszem , że na 

pokrycie pretensyi Arjego Goldschlaga 
przeciw Feiwlowi Taub w kwocie 400 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie dnia 
16 kw ietnia 1883 o godz. 10 rano publicz­
na przymusowa sprzedaż realności pod 1.117 
w Iloszowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej do której przywiązane jest 
prawo propinacyi

Realność ta na tym term inie najwięcej 
ofiarującemu za jakąkolwiek cenę kupna 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
.aktach.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bolechów, 19 lutego 1883.

L.

5*94. (1711 3 - 3 )
Dnia 10 maja. 18 8 3 o godzinie 10 rano

L. 5570.
W dniach 

czerw ca 1883 o godzinie
sądów ym przeprowadzoną zostanie przy^^_ goWli 
sowa sprzedaż realności pod 1. k. su w

Gazeta Lwowska Nr. 68

----------------  ( l 494 3 - 3 )
r  k Sad powiatowy w Rudkach oznaj- odbędzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 

e dnia 1 1 kw ietnia 9 maja i 20 czerw- j sprzedaż r--alnosci pod 1. J>5/52 w_ Tynowie, 
1(83 zawsze o srodz. <0 rano odbędzie 
w budynku sadowym publiczna przyiuu- 

sprzedaż połowy realności pod 1 k.

z dnia mar®*1 
2 3

; ca
: się.

Star. stwie Drobobyckim Paw ła Biłego w ła­
snej, na. zaspokojenie wierzytelności p o w ia - , 
towej kasy pożyczkowej w Drohobyczu p to .:

L. 15. 0 7 9 1  2 - 3 )
W dniach 16 kwietnia, 21 m,\ja i 25 

czerwca l k83 zawsze o godzinie 10 z rana 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
M ichała Bąka pod 1. k. 42 w Domostawie 
pożone.j, ciała hipotecznego nustanow iacej.

Cenę wywołania stanowi 682 zł., poni­
żej której przy pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną niezostanie.

W adyum wynosi 68 zł. 20 ct. w. a. 
Resztę warunków 

registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Ulanów, dnia 16 listopada 1882.

przejrzeć, można w
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Upadłości.
L. 68555 (1988 2— 3)

Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie o- 
tw iera niniejszem  konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. 
p. p. położony majątek nierejestrowanego 
kupca lwowskiego Mojżesza Horowitza.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądowemu Mutz jako komi ­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się pana adwoka­
ta Dr. Raresa wzywając zarazem  wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się term in n adzień  
22 m arca 1883 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
praw nych przed upływem 10 m aja 1883 i 
podać ją  na term inie na dzień 23 m aja 1883 
godzinę 10 przed południem, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby naw et o n ią  spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej'1.

Lwów, dnia 24 lutego 1888.

L. 9302. (1985 2 — 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem  konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchom y, a w k ra ­
jach, w których obowiązuje ustaw a konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 N r 1. D. p. p. 
położony majątek Markusa Gottfrieda, kon- 
fekcyouaryusza we Lwowie

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Nikischowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym za t iadowcą masy ustanawia się pana 
adw. 'r, Feilesa, wzywając zarazem wierzy­
cieli, w by po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, iub ustanowienia innego zawiadowcy 
musy i aby przedsięwzięli wybór w y­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 30go marca 1883 
godzinę lOtą przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle" przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 1 maja 
1883 i podać ją na terminie na dzień 10 
maja 1883 godzinę lOtą przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawu wybrać 
na tym  term inie w mieusce dotychczasowego 
zawiadowcy mas; , zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Ńa term inie wyzaaczonym  do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 6 8 'ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszc~aue oędą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Lwów, dnia 3 m arca 1883'

L. 2678. (1931 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi n i­

niejszem  wiadomo czyni, że równocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, których ustaw a kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 Nr. I. dz u. p. 
z roku 1869 obowiązuje, położonego nieru­
chomego majątku Jakóba, H irscha, którego 
firma w rejestrze handlowym  jest protoko­
łow aną jako handlującego piwem i dzierża­
wcy propinaeyi w Kołomyi, i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
kom isarz konkursowy c. k. adjunkt sądowy
Andrzejowski zaś jako tymczasowy zawiadow­
ca tejże m asy adw. dr. Maramorosz.

W zywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli onkuroowych, ażeby wszelkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór aki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych tamże

następstw  prawnych w tutejszym sądzie zgło­
sili i aby na term inie na dzień 18go maja 
1883 godzinę 9 przed południem do h- i  

kwidacyi ogólnej wyzaaczonym, który zara­
zem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym term inie w miejsce zawiadowcy m a­
sy tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli in ­
nych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się term in na dzień 
30 marc-a 1883 g o d zn ę  9 przed południem, 
na którym  wierzyciele do komisarza kon- ! 
kursowego zgłosić sic mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchw ał .sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku 
postępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „G a­
zety Lwowskiej11 ogłaszane.

Kołomyja 16 marca 1883.

L. 62. (1993 1 -  3)
Do likwidacyi do konkursu S. et J . Sol- 

lender dodatkowo sub. pr. 12 lutego 1883 1. 
981 sąd. obw. zgłoszonych pretensyj Chany 
Stieglitz ew entualnie i innych wierzytelności 
wyznaczam term in w biurze VII na dzień 
28 m arca 1883 o godz. 9 rano.

Rzeszów, 10 m arca 1883.
Komisarz konkursowy przy c. k. 

sądzie obwodowym.
N o wak.

L 2573. (1995)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako instancya konkursowa zawiadamia ni- 
niejszein wierzycieli masy rozbiorowej Jakó- 
ba W attenberga w starych Bohorodczanach, 
iż na dokonanym w dniu 24 listopada 1882 
w myśl §. 143 ust. konk. powtórnym  wybo­
rze, Aron Katz ponownie zarządcą masy roz­
biorowej wybranym  został i wybór ten do 
wiadomości sądu przyjęto

Stanisławów, 3 m arca 1883.

8 1 .5 1 8 6 . (1991)
®en ©oncitrgglaubigern bejH ersch  Lock- 

speizer fćfjen' ©ottcurfeS luirb befamtt gege&en 
bajj bor EoncurSmaffatierttmlter bert Scffiujh 
oertritung* entrourf om 14 UJlarj 1883, - $t. 
5186 itkrgeben ljafcs unb folcfie beim ©om  
cu rsfo m ip r  afó aitdj beim 99łaffahermalter 
Abraham Schorr tu Drohobycz, jur ©infidjt 
unb 2l&ldjrift§nal)me oorltege, fowie baji jte 
if)re aUfaelligen ©trineruugen bagegen bis 4 
?lprit 1883, jdjrifttid) ober muitbfidj beim ©om  
cu rS fom ip r einju&ringen Ijabm p r  33ert)am 
blung iiber bie eittgebradjten ©rinerungen mirb 
bie £agfaf)rt auf beti 10 Slpril 1883, 4 Ufjr 
9W l  anberaumt. 331 biefer Jagfafjrt mirb 
aud) bie nom SRafjaOerroalter bi£ baljin $u 
liegenbe ©d)luf$red)nung gepriift werben. 

Drohobycz, ant 15 9Jłarj 1883.
®er SommrSfommipr

Księgi gruntowe.
L. 2187. (1998)

Pro jek t księgi gruntow ej dla gm iny k a ­
tastralnej „Kubaki“ został w biurze e. k. 
Komisarza hipotecznego do powszechnego 
przejrzenia wyłóż m i .

Zarzuty zgłosić należy d. 29 m arca 1883.
C. k. sąd powiatowy.

Kuty, 18 marca 1883-5

L. 3469. _ ! (1999)
Projekt księgi gruntowej „K osm acza11 

złożonym jest w tut. sądzie do przyjrzenia.
Zarzuty wnosić należy od 26 do 30 

m arca 1883.
Kosów, 18 m arca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6283. (2009 1— 3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia niniejszem , że Józef Zubek, reskryp­
tem c. k. M inisterstw a sprawiedliwości z d. 
18 stycznia 1883 1. 816, notaryuszem w Miel­
nicy m ianowany, dnia 13 m arca 1883 przy­
sięgę na urząd ten  przepisaną wykonał i u- 
rzędowanie swe może rozpocząć.

Z c. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 16 marca 1883.

L. 443. (1994 1 - 3 )
Jego Bscellencya P rezyden t c. k. sądu 

krajowego wyższego we Lwowie zamianować 
raczył na  drugi okres sądu Przysięgłych 
który się rozpocznie 21 maja 1883 o 8 go­
dzinie rano, Przewodniezącym  Trybunału 
Przysięgłych, Prezydenta sądu obwodowego 
w Samborze Józefa D ittricha, zaś zastępca­

mi przewodniczącego Radców sądów krajo­
wych F ortunata  M acielińskiego, Jan a  Cza.cz- 
kowskiego, Antoniego Dyduszyńskiego, L u­
dwika Słotwińskiego i Henry 1" Rcppego.

Sambor, 19 m arca 1883.

31. 4649 (1917 3 — 3)
9Wtt 1 Slpril 1883, tritt im iDrte Rad­

goszcz (politifd)er SBejirf Dąbrowa ein f. f. 
ŚjSoftamf tn 3Birf|'amfeit, taeldjfS fidj mit bem 
S3ricf=unb gatjrpoftbienfte, banu mit bem $ 0= 
ftanmeifung«= unb 9ładjnaf)me = @ffd)afte (bis 
200 f t ) befaffen unb mit bem jPojlamte Dą­
browa burd) etne taglid) eirimalige guffbotem  
poft feine Śerbtnbmtg erljalten mirb.

®ett SeftefluttgSbejtrf beś neuen 93o(tam= j 
teS bilbeit bie £>rtfd)aften Radgoszcz, Zdziary < 
m it Kaezówka, Malec unb Nieezójna.

SDie ©ntfernung bon Radgoszcz nad) 
Dąbrowa betragt 10 Kilometer.

2Ba3 t)iemit p r  afigemeinen ^ennttujj 
gebradjt mirb.

k. f $ o [t  SDirJgtion 
Semberg, ant i 3 9Kdrj 1883.

L. 4849.
Nowo kreowany c. k. urząd pocztowy 

w Radgoszczu w powiecie Dąbrowskim roz­
pocznie urzędowanie z dniem 1 kwietnia 
1883 i będzie przyjm ować i wydawać wszel­
kie korespondencye i przesyłki jakoteż prze­
kazy i powziątki do kwoty 200 zł. w. a.

Urząd ten będzie połączony codzienną 
pocztą posłańczą z Dąbrową. Do okręgu do­
ręczania tego urzędu pocztowego przydziela­
ją  się m iejscow ości: Radgoszcz, Zdziary z
Kaczówką, Malec i Nieczójna.

Odległość Radgoszcza od Dąbrowej wy­
nosi 10 kilometrów.

Co niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie, dnia 13 m arca 1883.

L. 3767. (1927 3—3)
C. k. sąd powiatowy ustanaw ia dla z 

życia i miejsca pobytu niewiadomego Raeh- 
miela Zikla celem doręczenia tusądowej u- 
chwały z dnia 30 grudnia 1879 1. 8459 któ­
rą ku zaspokojeniu pretensyi funduszu inde- 
m nizaeyjnego egzekucyjne zastaw nicze opi­
sanie realności pod 1. k. 409 w Tyśmienicy 
zezwolone zostało, i ze kuratorem  dla niego 
został ustanowiony Kalmau B ergner z Tyś­
mienicy. C k. sąd powiatowy.

Tyśm ienica, 30 listopada 1882.

L. 22625. (1670 2 — 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niniejszym  edyktem  Józ Te Lordową, 
Salomeę Reginę z Silbigerów Englanderow ą, 
tudzież Lazara Schleisingera jako opiekuna 
m ałoletnich Anseima Beera Silbigera i Judy 
H enoeha Silbigera jako z miejsca pobytu 
niewiadomych, iż przeciw Izraelowi lzraele- 
rowi jako pierwpozwanemu, tudzież powyż­
szym osobom jako współ pozwanym, eraz 
przeciw innym  współpozwanym, wnieśli Ja -  
kob H irsch B aum inger i inni powodowie na 
dniu 23 maja 1882 1. 12.330 pozew o orze­
czenie, że Jo obowiązek właścicieli realności
1. 257 dz. VIII (109 i J 10 gm. VI) w K ra­
kowie na Kazimi rzu do zapłacenia pozwa­
nym wedle ks. głów. gm. VI vol. nov. 6 pag 
22 n. 8 on. pag. 48 ad n  8 on. i pag. 40 
ad n. 8 on. pierw otnie na rzecz ś. p. Wi- 
ktoryi ze Szancerów Silbigerowej a nastę­
pnie Jakóba Szancera zaprenotowanej a wy­
rokiem klasyfikacyjnym Wydziału I I  c. k. 
T rybunału m iasta Krakowa i jego okręgu z 
17 września 1850 i W ydziału II I  T rybunału 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego z dnia 
20 i 28 stycznia 1853 umieszczonej na ce­
nie kupna sprzedanej w dniu 18 lutego 
1849 na publicznej licytacyi a przez Józefa 
Jakubowskiego nabytej realności 1 257 dz. 
V III (109 i 110 gm. VI) w Krakowie na 
Kazimierzu, sumy 8000 złp. a względnie od­
powiedniej części ceny kupna w kwocie 
57.090 złp. przez Józefa Jakubowskiego na licy­
tacyi dnia 13 lutego 1849 ofiarowanej, zgasł 
przez przedaw nienie i przez ekstabularyę 
powyższego ostrzeżenia tej sum y; 2do że 
właściciele realności 1. 257 dz V III (o 109 
i 110 gm. VI) w Krakowie nie są obowią­
zani do zapłacenia pozwanym powyższej 
sumy; 3o że obowiązek właścicieli wym ie­
nionej realności zamieszczonych w wymie­
nionych wyrokach klasyfikacyjnych na rzecz 
spadkobierców ś. p. W iktorji ze Szancerów
Silbigerowej procentów od kolKkow^nej tamże 
na 9 miejscu sumy 8000 złp. w kwocie 
1200 złp. i poprzednich procentów w kwo­
cie 1200 złp., jak  niem niej dalszych procen­
tów po 5 prc. a względnie procentów po 
5 prc. od odpowiedniej części ofiarewanej 
przez Józefa Jakubowskiego za wymienioną 
realność ceny kupna w kwocie 57090 złp. 
od dnia licy tac ji wstecz licząc, zgasł przez 
przedawnienie i 4o że właściciele wymienio­
nych realności nie są obowiązani do zapła­
cenia tych procentów ; który zadekretowano 
do wniesienia obrony z term inem  dni 90.

Gdy miejsce pobytu wyżej wymienio­
nych pozwanych nie je s t wiadomem, przeto 
c. k. sąd krajowy w celu zastępowania ty ­
chże pozwanych na koszt i niebezpieczeń­

stwo ich tut. adw. dr. W ładysław a Wilk0' 
sza z substytucyą adw. dr. P ieniążka kura­
torem  nieobecnych ustanowił, z którym sp°r 
wytoczony w edług ustawy o post. sąd. w G*' 
licyi obowiązującej przeprowadzony będ£ie- 

Poleca się zatem niniejszym  edykteO 
wyżej wymienionym pozwanym, aby w wy* 
oznaczonym czasie 3lbo sami obronę wnieśli, 
lub też potrzebne clokumenta ustanowionemu 
dla nich kuratorowi udzielili, lub inneg0 
obrońcę sobie obrali, i o tem c. k. sądowi 
donieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich możeb- 
nych do obrony środków praw nych użyli, W 
razie bowiem przeciwnym w ynikłe z zar.ied' 
bania skuiki sami sobie przypisaćby musieli- 

Kraków, dnia 13 października 1882.

L. 19638 —  (1671 2 - 3 )
G. k. sąd krajowy zawiadam ia niniej' 

szym edyktem m ałoletnich Anzelma Beera 
2 im ion Silbigera i Judy H enscha 2 imion 
Silbigera do rąk Łazarza Schleisingera 
jako opiekuna, Józefę z Szancerów Lordową, 
H enryka Szancera, Maryę Szancer i Salome? 
Reginę z Silbigerów Englanderow ą, że prze­
ciw Em ilii Seidlerowej na pierwszem  miej' 
seu pozwanej, tudzież i innym  współpozwa- 
nym, jak również wyżej w ym ienionym  oso­
bom — Jakób H irsch Baum inger i in n i dnia 
23 maja 1882 1. 12331 wnieśli o orzeczenie 
1) źe‘ umieszczona ad ewentum  litis na rzecz 
spadkobierców ś. p. W iktorji Silbigerowej 
na. cenie kupna realności pod 1. 257 Dz. 
V III w Krakowie suma 8000 złp. i 1200 
złp nie stanowi własności pozwanych, 2) 
pozwani nie mają legitym acyi do żądania od 
powodów jako właścicieli wymienionej real­
ności, aby im tę sumę wypłacili, lub do de­
pozytu sądowego złożyli, 3) uchw ała c. k. 
sądu krajowego Krakowskiego z 30 grudnia 
1880 1. 3-3241 i orzeczenie c. k. Najwyż­
szego Trybun tłu Sprawiedliwości w W iedniu 
z 7 lutego 1882 1. 711 są nieważne i żadne 
i praw nie nie istnieją, 4) powodowie nie są 
obowiązani do składania do depozytu sądo­
wego wymienionej pod 1) sumy, pozew", w 
załatw ieniu którego wyznaczonym został 
term in dni 90 do w niesienia obrony. Gdy 
miejsce pobytu wyżej wymionionych współ- 
pozwanych nie jest wiadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanych wyżej 
wyszczególnionych na koszt i niebezpieczen- 
stwo*tychże tutejszego adwokata dra W łady­
sława W ilkosza z substytucyą adwokata dra 
Pieniążka kuratorem  nieobecnych ustanowił, 
z którym  spór wytoczony w edług ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli, lub też potrzebno 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali i 
o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie pr/.ypisaćby musieli.

Kraków, 1 w rztśn ia  18S2.

L. 24-59 (1829 2 —3)
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

spraw ie wekslowej przeciw Jakubowi H ir- 
schowi pt. 1200 zł. ustanow ił kuratorem  dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba H irscha adwokata dr Dębickiego 1 
substytucyą adwokata dr. Rascha i dorę­
czył mu nakaz zapłaty z dnia 12go marca
1883.

Kołomyja, 12 m arca 188-3.

L. 7219. —  (1656 2 —3)
C k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszym  edyktem każdego, któryby tw it 
c. k głównej kasy krajowej z 16go grudnia 
1869 i. 103 na książeczkę kasy oszczędności 
nr. 3241/69 na 10 zł. opiewającą, wysta­
wiony posiadał, aby kwit ten  w przeciąg11 
jednego roku, począwszy od d n ;a ostatnieg0 
ogłoszenia tego edyktu, tutejszem u sądowi 
okazał, ile że w razie przeciwnym, takowy 
za amortyzowany uznany zostanie.

Lwów, dnia 24 lutego 1883.

L. 509. (1502 2 - 3 )  .
Sąd obwodowy wzywa z życia i mieJi 

sca pobytu niewiadomych Piotra, E lżbietę 1 
Barbarę Bornów jako też Jana, F ilipa i 
żbietę W eimerów. tudzież ich spadkobie1" 
eów i prawonabywców, ażeby w ciągu j®1' '  
nego loku to je s t aż do dnia 16 m arca 188* 
z prawami swemi. jeżeliby jakie do wierny' 
telności 400 zł. M. C., 400 zł. M. O., 40° 
zł. M. O. i 400 zł. M. O. w stanie b i c n j 111 
realności pod 1. 276 w Nowym Sączu 
zein hipotecznym  1. 527 objętej na karcie V
w poz. 3b na ich rzecz zaintabulowaByc(_
tnieć mniemali, tem pewniej się zgłosili 1 ^
kowe wykazali, gdyż inaczej na żądanie Pr^
szącej Emilii Uhl zamężnej Dindorf wier2?
teloości te amortyzowane i ze stanu bie
nego realności pod 1. 276 w Nowym Są°2 ’ 
wykreślone zostaną.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 10 lutego 1883.
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L. 1027. rj— oj
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia przez “ '■'„ot j -------

(1860 2— 3) 
„ w Stanisławo 

edykt niewiadomego
ilannura z Kr 

sta Stan, 
nakaz zapaatj

u  u u m  .i. \ j  uiajw iuuw  i* u iu u ., który ustano” 
wńonemu dlań kuratorowi d r —: T'  1 1
  Ck,«;nKnrATTti',. ryt.-. Anx*r\ntan

złr

miejs 
ni n a

z
Knibi-

tiuaililtl JJLAGZi CUJ lii U16 
sca pobytu Józefa G oldappu_ „ ^u m i- 

n iaa , że kasa oszczędności m iasta S tan isła­
wowa uzyskała przeciw niem u nakaz zapłaty 
z dnia 10 maja 1882 1. 5780., który ust:
winnemu dluń tnrsi torowi drowi

dla w ycbow ańców ^ -
Utrzymanie D“®J
dow ego - • w „ p jaoono %
W ychow ań _ w łasn ych
ze sprzedaży

w Stanisławowie się doręcza i poleca p0/iWa.  lo  TakBT do legatów . • •
nemu, ażeby zarzuty swoje przeciw tem u l i '  3 Wystany- w * T n  46
nakazowi zapłaty w trzech dniach w niósł i Lw ow ie ■ ■ , 70*44
lu b  kuratorowi w tym celu inform acji udzie- i w Przem yślu - z L  ‘
lił, w przeciwnym bowiem razie wynikłe z "  c0(L
zaniedbania skutki, sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Stanisławów, 7 lutego 1883.

L. 7185. ~  (1719 2 - 3 )
C. k  sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem ogłasza, że p. P  T1 
Schiefer przeciw masie
t> ,^ „ 1.;,,;

ct. 
162 82

386 90

231 75 
560 80 
115 73

JT. P A D E W S K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój nowo o tw orzony  wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na ż.ądanie fraako.

(448 t o -  v)

sądowy.
prowadzący, y e t a r y n s i e  . . .

przez kilka lat samoistnie skrzydła 
manipulacyjne, posiadający uajełilub- 
niej- e świadectwu, poszukuje posady 

nrv,v urzędzie lub u \Vnyohniej.- e świadectw
a m m M /rn  ' dyetaryusza przy urzędzie lub u Witych

i P p . adwokatów i  notarynszów — Adresować należy
I A lfred Kaczorowski, poste rest. J a r o r t a w .(1904 3—5)

.n/.a, „o p. x . Em ilia 
ocm eier p ize tm  masie rozbiorowej Ewy 
Raczyńskiej, Feliksowi Raczyńskiemu i K.ry_ 
stynie Dersowej o uznanie pretensyi pozwą 
nyeh kollokowanej na XI miejscu w tabeli 
płatniczej do ceny kupna, dóbr Okopy dnia 

czerwca 1882 1. 55.009 wydanej za zgasłe 
wykreślenie ich z toim 1-.., 1; ar,;,. i q „1 

lutego 1883 do 1

12 .

13

YV u vriVy
w Przemyślu . zł.
w Frankfurcie pod­

czas kongresu zł. 200.
Koszta podróży na­

uczyciela na kon• 
gros Zakładów 
ciemn. w Frank­
furcie - zł 200 —

Zaopatrzenie występujących
wychowańców . . .
Różne . . .JAu/iue •

14. Niedobór * 

Do majątku

322.36

48.93 
126 16 
119 59 

T f 3 9 6  4H
w łasnego za 0-

ii»

* . zgasłe i x d o e h ° d y
z tejże tabeli dnia 18go ! 4 z a k u p i0110

miego iooo uo 1. 7135 pozew wniosła i o j 1 700° __ 5pr. listów
pomoc sądową prosiła, wskutek czego 90 "y
dniowy term in do w niesienia obrony został

w d u ż y c h  p ię k n y c l i  r ó ż a c h
po 70 do 80 ct. kilo,

5Hk. duże włoskie 1Y I A R .O W Y  
t y r o l s k i e  $ u ?

po 40 ct. kilo.

G r u s z k i  i  J a b ł k a  t v r  t s k i t t .
W I S [ ' ' i© B 0 3 I A  hiszpańskie * kompleksie z uwww 

K w i c z o ł y .  K u r o p a t w y ,  I nyeli, z domu drewnianej obejmują- 
J a r z ą b k i .  B a ± a n t y  itp. I cego mieszkania U okalnoscJjogdarj

POLECA HANDEL

Dii sprzedania!
1 r e a ln o ś ć  w  G o r l t c a e l i ,  

w  c a ło ś c i  Cuh w  d o w o ln y c h
| c z ę ś c ia c h ,  składająca się w jednym 
! kompleksie z dwóch doniót murowa- 

drewnianego

5pr. Ostów kmdyto- 
1 zł. 1 715 50

zł.

*ł. 1.700

wyznaczonym. i zŁ 1.000 5pr 14 zł.
Ponieważ miejsca pobytu Feliksa R a- , hipoteczny0 

czyńskiego i Krystyny Dersowej nie jest I pony 
znanem, zatem c. k. sąd krajowy do zastę­
powania i na tychże pozwanych koszt i 
szkodę, tutejszego adwekata dra Szwedzic- 
kiego z zastępstwem adw. dr. O. Standa kura-
torom  rniar»r«Tw«> •» -----

996 — 
41 97

—'-'Ô  " a/aobępobwtJin auw. ui* v/. kjbo-uułt nura-
torem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepi­
sanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edykteui wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebnych tytułów praw­
nych ustanowionemu zastępcy udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili,
ołnn, /..-n oł-nnrtrr.mt/tb fł fi

R S T T 0 4 9 P 5  L. 1398.

n a . i - x -  ■ . . .

St. Markiewicza
w e  J a w o w ie , w Rynku liczba 42 j

( T 9 5 lT = 3 j i1

Z porównania-

Przychodu
łącznie

z rozchodem ■ ’ •Twruduia
N ied o b ó r  * dnl . , . -

1882 roku -

‘10932 51 
‘ 3195 60 

T4128 f i  
14149 95

QQgo mieszkania 1 lunmuuu,/. 0 - 1  
cze i z ogrodu, położona w miejscu 
ze wszech stron otwartem, przy sa­
mym zbiegu gościńców i targowicy
miejskiej.

2 . k op a ln i* *  r o p y  z  r o z l e ­
g ły m  t e r e n e m  w Ropiey ruskiej, 
przy Gorlicach.

   Warunki nader przystępne oznaj-
| mi właściciel na listy frankowane pod

Przy szpitalu powszechnym w Ko- 1 adresem: E. S. w Żywcu. (isso a—3»
łornyi jest do obsadzenia posada za- 1 

-7 mr-.zna Dłaca 500 zł.

Konkurs.

innego zastępcę wyDrmi 1 sąaowi oznajmili
słowem stosownych do obrony środków '
gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 24 lutego 1883

1 .

użyli, 
skutki sami

Doniesienia prywatne. ,

Gaimisll utuisiimsi
w e  L w o w i e .

2 .

3.
4.

882 roku . . . .
M a ją te k  w ła s n y  Z a k ł a d u .

Nieruchomość, dom zakładowy 
i urządzenie jego w szacunku 26, 0 0  
sprzęty inwentarskie . . . 5 4 0
plac na budowę nowego domu
Zakładowego . ■ . .

Razem

Legaty intabulowane 
Legat nieintabulowany 
Papiery wartościowe fundacji

-~Anr ' na_

łomyi jest uu uud™.v.,..  ____
21 84 rządcy szpitalu z roczną płacą 500 zł. 

w. a. i z dodatkiem wolnego pomie­
szkania, opału i oświetlenia.

Posada ta w roku pierwszym jest 
prowizoryczną, dopiero po upływie te­
go czasu może stałe zamianowanie
nastąpić.

O d ubiegających się o tę posadę 
wymaga się prócz świadectw uzdol­
nienia i dowodów, iż nie przekraczają 
wieku 40 lat życia, również znajome- 
ś ń tak w piśmie jak i w mowie ję­
zyków polskiego, ruskiego i niemiec-; 
kiego. Obeznani z prowadzeniem szpitalu 
i rachunkowością zostaną uwzględnieni.

Podania należycie oPte-rnj-lc”-. 
należy wnosić do Zwierzchności gmin­
nej do dnia 20 maja, 1883.

Zwierzchność miasta. 
Kołomyja, d. 15 marcu 1883.

16100
42740“
20170

3200

1779 

1 .

2 .

3. Z

złr.

5.

Zamknięcie rachunków
za ro b  1882. 

P r z y u lió d .

Odsetki od k a p ita łów  hipotc- 
kow anych zlr . 20.170 . .
O dsetki od papierów  m ajątku  
w ła sa eg o  z ł  7 5 .8 5 0  
1. fu u d acy i śp . S ikorsk ich  
113 dóbr B u k o w a  1 Irzea n io -  
wa z dzierżaw y złr- 14 0 0
1 od oblig. indemu. zł- oOUO 
“*■ k- zł. 378 - • ;
Ozyusz roczny a dolOU j'°  i- 140 m  logowanego przez 
śp . Ewę B oznańską ' ’
Odsetki z daru śp.
Skrzyńskiego z ł 3000 
blig . indem u. • ; :
Subwencja Sejmu krajowego 

,  gm iny m- bw«wa 
z fuudacyi Ż abot-

ct.

803 50 

4061 61

1778 — 

UDO —

141 75 
2000 

500 —

74663 43

27840 -  

2-940

skiego . -
7- Ze sprzedaży wyrobów7 chłop- 

oów i dziewcząt

Bod

iriioo»j«.v .. -
zapisów i darów tudzież na 
bytków 6.350 zł. m. k. i 
70.400 zł. 93 ct. w, ». podług 
kursu z ł l / i2 1881 . . .

5. Fundacja śp. Sikorskich ’|3 
dóbr Bukowrn wartości 20.000  
i 8000 oblig. indemu. wartości 
żł 7. $40 łącznie . . . .

6 . Zapm śp. Ludwika Skrzyństie- 
go 3 0 0 0  zł w oblig. indem.

Razem
M 8Ze ‘ ^ d k i  a a  b n d a trę  n o w e g o

„ * ° n «n  z a k ła d o w  e g o :
( ligo . Leona Grotowskiego 100  —
* 4 ofiarodawców 25 10

Narosłe odsetki . . ._______ 7 Q-<
Razem 1*2 ?N

1 Odsot^*1** d o c h o d ó w  «ia r»fe 1S83-
9 Da 41 od legatów intabul. 900 --

»•' o !3 ; “  -4 7  1 1 °d papierów wartość.
5  Z t  °yi Śp' SikorskichJ  lundacyi śp. Boznańskiej
7. Z ,dw- Skrzyńskiego

Zabn ,acyi ŚP- Konstantego
zaborskiego 

• al  Subwencja Sejmu krajówT rnW}

iXiUl  ---

j c ć ó a a o m o o o a a c x &

" S M r a l p n ^

* -* TT xj n-nt Al*1
K rólestw u G a lic y i i  L o d o m ery i 
z Wielkiein  K sięst. K rak ow sk iem  

n a  r o k
p Ę T  1 8 8 *  '8 * 1

[f 2  z ł .  6 0  c t .

GAZETY LW OWSKIEJ"
- i  ji . f  2  z ł .

70  ct.,' : f  r, 10

a**T S z e m a i/z iu  przen.rłHJuy 
t y lk o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y to -  y  
Sci z  z ftry . Z a  p o b r a n ie m  sta le - a  
ż y t o k ‘1 u le  p r z e s y ła m y  S zem a -  
t r z  n i i

‘ 900
250

4 - 00 
1770 
1000 

140

b) „ ' miasta Lwowa
9. Dar J. Exc. hr. A Potockiego 

347 65 10 „ Gal kasy oszędnosoi^
-r-w T -r^I I Ł  Zb 8Przedaży wyrobu wyc 0- 

   | wańeów . . . .  • -1
P r z y c h ó d  n ad zw ycz»j»F *

300
200C

500
50

400

1. Zapisy śp. Marcelego btup- 
nick iego.......................

2. Zapisy śp. Wincentego Szacb-
ł a c k ie g o .......................

3. Zapisy
4. D ary  C _ , , . . .  J xM.ttLyi oiaui&aic,
5- „ „ J Esc. Alfreda hr.

P o to c k ie g o .............................
Dary od galic. kasy oszczę-

śp- Józefa A ldera 
iry od Wnej M aryi Sikorskiej

W-w-rt łlA . l .

6

1000
325 05 
400 "  

101 o -

52 50

Kaze m _ j_ - _ g _ -
p r e l im iu a r z  ro z c h o d ó w  n a  r °*s

4. P ła c e  nauczycieli i s ług  •
2 Wikt dla 18 chłopców, 14 

dziewcząt i 4 s| ug . •
’ pościel

dności
7. Różae dochody

Oprócz powyższego 
w darze od T''-7"’

przychodu w płf11?̂ 0 
Jerzego Gzartoryslńeg0 dUl

" ''“'i- » i  o
3 . Odzież, obuwie
4 . Opał i światło . . . .
5. Wydatki naukowe i t. p
0 potrzeby domowe i  dla wy-

chowaóców . . .  ■
7 . Utrzymanie budynku zakłado­

wego . .............................
g_ Zmiana w wewnętrznem urzą­

dzeniu w  oddziale dziewcząt 
g_ Wychow-ańcom 2js ze sprze­

daży ich własnych wyrobów 
- -  ,---„„1.. „„;nx j za

5000
660
420
300

a 4x ^ . 4. vjzartor\olv,,._-
chłopców 1 dziewcząt ociemniałych na święta dazy ■
Bożego narodzenia 10 zł. i osobno dla t<i«‘L 10. Wydatki kancelaryjn
140 zł. na wkładki do kasy oszczędności, a WnJ* ^ opUatrzenie wychodzących
Mikolasz ofiarował bezpłatnie lekarstwa w arto-, U - ^ ‘;bowańców . . .
*ci Rfi ,.ł 8s ct. w. a. 1 Nywy fortepian i muzyka!ia

Różne

570

ści 59 zł. 88 ct. w. a.
Rozchód.

1. Peusya, płace i remumeracye 
nauczycieli, metrów muzyki, 
rękodzielnków i sług . .

2. Wikt dla 15 chłopców i 12 
dziewcząt i 4 sług . .

3. Odziez, obuwie, bielizna i po­
ściel . . . . .

4. Opał i światło
5. Wydatki naukowe, muzyczne, 

rzemieślnicze, na roboty dzie­
wcząt i wychów ońców

6. Różne potrzeby dła domu i

12. 
1 18-

3857 

4514 ? 9

763 54 , 
411 52

275 09

Przeciwstawiając dochody
Okazuje się niedobór na rok 1*83 290

We Lwowie dnia 3 marca 1883.
Dyrektor:

K s i ą ż e  J e r z y  ’C z a r t e r j s h i .
A ssesorow ie dy rekcy i:

Ks. Dr. Ludwik Jurkowski.
D r .  E i i i a n u e lU o iń s k j .

Sekretarz: J u l j a n  T o p o lu ic k i .

 ̂I t/ cHź )
D z i e s i ą t e  z w j e z ą j n e

Ogólne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

win.. M n  M ftm tp  a —
o d b ę d z i e  s i ę  w  s o b o t ę  3 8  k w i e t a a i a  1 8 8 3  r .  o  g o c  z .  
l i t e j  p r z e « l  p o i n d u i c u i  w  s a l i  p o s i e d z e ń  j i ć i k ł a J i i  1 

j ( R y n e k  g ł ó w n y  1 . 3 5  U  p i ę t r o  >v K r a k o w i e ) .

Porządek dzienny obrad:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Zakładu po koniec r. 1882.
2. S p raw o zd an ie  Rady nadzorczej co do sp ra w d zo n y ch  rachunków

1 po koniec g ru d n ia  1882 ro k u .3. Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1882.
4. Oznaczenie d y w id e n d y  i podział zysków z roku 1882. 

j 5. Wybór członków do Rady nadzorczej i jednego dyrektora w
( miejsce ustępujących.

Bilans wraz z sprawozdaniem, począwszy d 1 kwietnia r. b., mogą być w
godzinach biurowych przejrzane w sekretaryaci i.ikładu.

Prawo głosowania na Zgromadzeniu ogol u 1 m mają tylko ci akcyunaryusze,
którzy najpóźniej do dni 14 przed terminem i gólnego zgroi ladzenia złożą przy­
najmniej 5 akeyj z bie-ąeemi kuponami do kawy Towarzystwa, lub do innej na ten
cel wskazanej kasy (§ 33 statutów).

Każdych 5 akeyj daje prawo do jednego głosu.
Żaden jednak akcyonaryusz więcej nad 20 głosów, tak własnych jak i na

mony pełnomocnictwa mieć nie m o:e (§ 34 statutów).
Akcye kła dane być mogą id dr ty niniejszego ogłoszenia do włącznie 14

kwietnia b. r. w kasie Zakładu lub Ban Galie* >kiego dla. h„ idlu i przemysłu
w- Krakowie, gdzie raz z ooś"j ńezeniem  dep ,wem wyuawane bedr im *'in n e
karty wstępu z oznaczeniem ilości renr* ntowanych głodów.

■> * <Dfi: ~
K  r a k  ó w ,  d n ia  2 1 .

(Przedruk uie będzie uwzględniony).

marca 1883.
Dyrekcya.



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
©■łówm y s k ł a #  d la  © a l i e y l .

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l . s k a  1. O

zalokony «r roku lis 45.

poleca panom RestauratoromButy szklarnie na piwo
D o  s p r z e d a n i a

Kamienica we Lwowie
jednopiętrowa z obszernym dziedzińcem i oficynami, 
blisko śródmieścia, w przyjemnem i zdrowem miejscu.

Bliższej wiadomości udziela z grzeczności księ­
garnia Pp. Gulirynowicza i S c h m i d t a  we
L w o w i e .  2003 1—2)

ZadazłaLĆL
wodoleczniczy

Franciszka M w e j a
W  ZAWAŁO WIE

poleca korzystne wiosenne kura-
cye i będzie o d  1  m a j a  b.  r .

u rz ąd zo n y  n a  la to . 
______________ “________________(1954 1 -? )

; * K * t t * K I 0 K X X * * K K K

N a  c y t r z e  £
na fortepiaoia i śpiewu

udziela nauk gruntownych

E m il K a l i i o w s l i

mierzące 1 liter, ll/a litra, 2 litry i 3 litry.
ę n i g r ^ j f ę j p

m
Mmn

■ i h t t i u h w i i i h i i i  w a m  i i i  u n i i ' ii ni n n sownja-

H a s i e n i e

buraków pas ewnych
oberodorfskich, w cenie po 40 centów 
za 1 kilo jest do sprzedania w Pań­
stwie Tłumackiem. T y m o t k a

ju ż  ro z sp rz e d a n a . (1x71 2_ 6)
W

I ®  o w y

„SMIGUS"
Perfumy w kwiatach

do oblewania w P o n i e d z i a ł e k  
drugiego dnia Świąt WieltanocnycL

Nabyć można wyłącznie tylko 
w sklepie

w e  L w o w i e ,  ul. Kopernika I. 3 
i w Krakowie, Sukiennice I. 20.

m e t r  i m i i z j k i
Adres: u l. Ły ezalcowska 1. 7. na I. 

piętrze w lewa.

Jego kompozycje n a  « y t r ę  są w 
księgarniach do nabycia

€ 5 | f t P F
wypróbowane i 8 T B C S I  poleca 

u aj taniej.
Instrum euta przegrane kupuje, mienia 

i pożycza.
(1145 4—6)

n n m m u n u n M n n n n  \

n
%xnn

M a  p o r ę  w i o s e n n ą !

Prucownia
M r a w f e e M a  k , ,
i MAGAZYN

m ę s k i c l i  

i dziecinnych

1883.
C e n y  z n i ż o n e .

. . & C . H a r d t m u t h
B K I i l B

liBcow jiorcelaiiowycii
w e  L w o w i e .

Akademicka 3 .
(1617 5-6)

I M I e i l e c ł i a  B i l b l a .
we LW O W IE , przy ulicy Sobieskiego 1. » .

Zaufanie, jakie zaskarbiłem sobie u P. T. Publiczności, ekla.nia mię do zwrócenia Jej uwagi na mój 
S kład  męzkick tow arów  kraw ieck ich  w szelk iego  rodzaju, istn iejący  od 13 la t , tudzież na pr»- 
cownię, która zasilana bywa najzdolniejszymi prieownikami, jak niemniej L na to, że jako fachowi 
krawiec, znający się na towarach, sprowadzam takowe z najlepszych i największych fabryk krajowych 
i zsgranieznych, o eaem P. T. Szanowna Publiczność mogła się dotąd najsnadniej przekonać. Jedne® 
słowem, dokładam wszelkiego starania, ażeby doborowym towarem i rzetelną robotą zadowolnić Sz*"

nownych P. T. odbiorców.
Przyjmuję do naprawy suknie wszelkiego rodzaju.

W zamianę na nowe suknie, przyjmuję przenoszone za najtańszą dopłatą.
Daję suknie na wypłatę pod umówio. omi warunkami, lecz tylko Szan. P  T. Publiczności w® 

Lwowie zamieszkującej.
Polecając się łaskawym względom Szali. Publiczności pozostaję z uszanowaniem

M E I I E Ć H  B I Ł B E L  
_________________________________________________   (1815 2-31

ę - ł o o - o o - o o o : © - © -  s k ż o o o o i ]
o z e j s t u s t i i k : .

H A U B E Ł

Karola jdałłabana
uskutecznia łaskawe zamówienia 
w kwocie 50 zł. naraz, nie liczy

Cukier
dobry rafinow. w głowie . .
najprzedniejszy

„ w kostkach
w mączce .

lodowaty -żółty . . .  . .
„ biały . . .

—.49 
.50 
.54 

-  .54 
1 -  
1.20

K a w y.
i Santos zielona 

Colomba zielona .
Portoriko zielona 
Laguayra . . . .

„ średnia ziarnista 
Kuba ciemno zielona 
Oeylon grubo ziarn.

„ wyśmienita 
„ drobniejsza 

Moka arabska arom.
Jawa złota przednia

JHA w i
bezzwłocznie. Przy zamówieniu towarów za gotówkę lub zaliczkę 
się opakowania, odstawia takowe Koleją franco do ostatniej stacyi.

Herbaty
z e  z b i o r u  1882|3.

Chińsko-rossyjskie.
1/ i  kil. Congo c e sa rsk ie j ................................2.20

,. Familijnej . . .  . . 3.20
„ Melang de Moskau . 4.20
„ Im p e r ia l .......................... . 5.20
„ Wysiewki najlepszych herbat 1.70

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyżej 
wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wo­
dzie li do tego używanego samowara, daje £ 
szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie po­
winien być we środku szurowauy, ponieważ 
woda osadza wapno, które przez szurowanie 
poruszone, mąci wodę, że dopiero w dziesią­
tym razie czysta i nie mętna wychodzi.

1
1.24
i.60 
1.0x 
1.76 
L.bO
9.08 
2—  
l.SS 
1.
2.08

Biszkokty.
Alberty Nic Nak 
F raits . . .

Alberty w pudełkach.

V .
¥
w
y .
” ,
#► ,
#
#

CM®101¥ P IE R il. M
Osobom dotkniętym  chorobami piersi, kanałów oddechowych albo p łuc , jako lo : W j 

nieżytami, suchotami, kataram i i uporczywemu kaszlami n a l e ż y  o ż y w a ć  W

SYROPU Z PODPOSFORAJU WAPSA
PP. GRIMAULT I K° M

Lekarstw o to od w ielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, sprowa- k 
dzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem  ustaje kaszel znikają nocne poty i s ta n  gorączkowy, ebo- M  
ry  przyjm uje pokarm  jak  należy przychodzi wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy. ^  

Żądać podpisu, G R IM A U L T  i Ko i pieczęci francuskiego rządu.
S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 , u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

N a j d a w n i e j s z y
Handel płócien i bielizny stołowej

Fryderyka Schudutha I Syna
w© L w o w i e ,  R y n e k ,  1. 4 5 .  

p o l e c a  p o  b a r d z o  n i ^ k i o ł i  c e n a c h :

I

24 metr. płótno krajawe od złr. 8.50 
,  .  12-50 
„ - 16..—

do złr. 13.50 
. 25—

U t t U l O J  Y» ■ Ł r i O i Y H D  i  Yf

Hf, We Lwowie w aptekach P P  Mikolaseha, Ruckera, N ahlika, Krzyżanowskiego, A  
^  i Beisera. '  (8520 7 9) M

?

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  s o s n o w e g o
Pró-z miłego orzeźwiającego zapachu, posia la nieoszacowarte _ 

własności hygieniezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarz, do óddy-l 
chania osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

F l a k o n  d&O ©t., r o z p y l a c i e  o d  ©t. d o  3  asł.

Jan Dmatowicz
Lwów, ulica Kopernika 1. 3. Kraków, Sukiennice 1. 20.

(533 18—?)

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

30—
25.

110—
115—
100—
80—

35—

60—  
25—  
15.—
25—
50—

100—

24 „ „ rumburgskie
24 „ „ szwajcarskie

„ „ Oreas „ „ 16 —
41 wehy siwajcarskie „ „ 28—
41 n v rumburgskie n „ 35—
39 „ holenderskie „ 17.50
39 irlandzki# „ „ 27.—
15 p ł ó t n o  bez szwu na prześcieradła

na posłanie „ „ 16—
15 p ł 4 l n «  bez szwu na prześcieradła

pod kołdrę „ „ 20.—
1 tuzin r ę e z i s i k i t n  białych nieianych .. „  4.50
1 „ c h u s t e k  czysto -nicianych „ „  3 —
1 garnitur stołowej bielizny na 6 osób „ n 4.so
J u » 10.---
I r .  „ „ ,  18 lub 34 osób „ „ 35—

Serwety t serwetki deserowe.
g a r n i t u r y  k a w o w e  M o t o r o  w e  o d  z ł .  3  d o  8 .5 0 .

Pończochy i  skarpetki saskie.
P ra w d z iw e  angielskie O i f o i d y  tudzież C h i f i o n y  i S h i r t i n g i *
Koszule damskie i mązkie płó  ie n n e  i ch iffon . od zł. 2 , do zł. 8.

Najnowsze ch u steczk i k o l o r o w e  od 12 do 80 et. sztuka w wielkim wyborze.

€  a  i  f c  o  t
bawełniane płótno włoskie, ajtańszy i najtrwalszy m ateryał na kalesony, 

sz la k a  z łr . 8 .50 (10 par).
Za trwałość i jakość towarów ręczy nasza od stu lat znana z uezeiweści i rzetelności firma- 

Szczegółowe cenniki rozsyłamy franco.
(16 -0 3 -6 )

/

Papier z c. k. uprzyw. fabryki p? SchlóglmuhL"


